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i Hurty podzM Francgi.
Zdawało się cza« ja.ki4, że po Włoszech przy­

chodzi k-oloj iia Francję, po przesileniu gabine­
towym, które snowoaowało upadek Salandry, 
przesilenie gabinetu Brianda. Telegramy dzień 
za dniem przyu-Oeiły wierci o dalszem przedlu- 
żaniu się tajnych posiedzeń Izby francuskiej, na 
których odbywał się obrachunek aumie-nda wo­
bec przedstawicielstwa narodu ze środków 
obrony, oraz z przygotowań, poczynionych dH 
odparcia wszelkich ataków niemieck.ch. Mó-wio- 

*  no już o nadejść ma jącyrn nowym gabinecie 
Cłemenceau’a, nieznużonego obalacza gabine­
tów cudzych Łączono z tern perspektywy prze­
silenia w naczelnem 'kierownictwie armii, oraz 
w prezyJom nrze Rzeczypospolitej. Briand je­
dnak zdołał zwyciężyć. Z tym samym spiytem, 
który go cecnował zawsze, a który sprawił ni*, 
gdyś, że były przewódca socjalistów n.ie lękał 
się użyć najostrzejszych śiodków wobec byłycli 
towarzyszów swoich dla zażegnania strajku ge­
neralnego i przywrócenia porządku w państwie, 
potrafił przebrnąć całą dyskusyę i uzyskać vo~ 
tum zaufania pełnej Izby.

W  porządku dziennym, przyjętym na jawnom 
posiedzeniu Izby na podstawie wyników posie- 
dzeń tajnych, zastrzegła sobie Izba srały współ­
udział i kontrolę nad d ais z cm i -zarządzaniami 
odnosząccmi się do podtrzymania bitności, oraz 
do odpowiedniego zaooarrzenia armii w środki, 
do piowadzenia wojny potrzebne. Oświadcza 
jąe wyraźnie, że nie chce mieszać się do spraw 
czysto wojskowej natury, wchodzących wyłą­
cznie w kompetencyę naczelnego kierownictwa 
armii, uznała Izba mimo to za potrzebne w po­
rządku dziennym wyraźnie zaznaczyć prawa 
swoje zwncrzchnicze odnośnie do spraw obrony 
narodowej. Podkreślenie tego momentu w spo­
sób uroczysty, w porządku dziennym, który 
rozstrzygało losach rządu, w obwili, kiedy oczy 
całego świata zwrócone 'bvłr na to, co się w 
Izbie francuskiej dzieje, nie jest bez znaczenia. 
Jest to odpowiedź czynników, będących u wła­
dzy obecnie we Francyi. na kry jonie usiłowa­
nia, zmierzające do obalenia, dzisiejszej formy 
rządu w państwie i do narzucenia społeczeń­
stwu dyktatury wojskowej, któraby później 
zmianę państwowego ustroju mogła przeprowa­
dzić. Dzieje przesileń w ko men da. .ii poszczegól­
nymi arinij w czasie wojny wskasląją (Iw-tótnte, 
że korpus oficerski francuski znajduje się pod 
wybitnym wypływem kół arystokratycznych o 
kierunku katolicko-rojalbtyczoym, które wyzy­
skać chciały niezadowolenie z wypadków wro- 
jonnych w kraju i uokooać w chwil. sposoonej 
zamachu stanu. Całe dzieje francuskie od wy­
buchu wie1 ki ej rewolucji, aż do chwili dzisiej­
szej, są bowiem jedną nie-kończącą się walką c 
formę ustroju państwowego, w której raz ta 
st-rona, innym razem owa zwycięża.

Społeczeństwo i państwo francuskie cierpią 
ńa dwie choroby orgamczoie: na spadek liczby 
ureaziu i na obecna Rzeczpospolitą, —  powiada 
dowcipnie Szwajcar niemiecki, Edward 
Behrens. który w roku 1915 zwiedził był Frań 
cyę i wrażenia swoje opisuje w ciekawej książ­
ce: »Das fcr.egerische Frankreich*. Pierwsza
choroba powoduje, że Francya, która się biwj 
w wielką politykę kolonizaeyjną, niema wcale 
nadmiaru ludności dla wywożenia jej do kolo­
ni j. Druga choroba sprawia, że Francya1
nie potrafi prowadzić silnej polityki ze-

faktycznie wielogłowe, zależne w zuoelności od 
parlamentu i od układu każdoTa©owpgo stron­
nictw, które dę często w najnieprawdopodo­
bniejsze -zbierać mogą Większości. Politycy we 
Francy* są zawodowi. Roczna płaca oariamen- 
tarzystów, wynosząca. 16.000 Danków, zape­
wnia wygódce utrzymanie i dostateczną dawać 
może podnietę do ubiegania się o zaszczyt my­
ślenia za naród o sprawach publicznych. —  
W  ten sposób każdy wyborca poszczególny 
staje się chlebodawcą swego poeta. Komitety 
wyburc-zo pos-zczególnych okręgów pozostają 
zawsze pod wyłącanema wpływami jakiejś miej­
scowej grupy przemysłowców, czy kapitalistów. 
Konsorcys finansowo prowincjonalne znowu 
pozostają pod kierowni<4:wem fLnaosyery pa.«y- 
skiej. Faktycznie tedy Francyą całą rządzą ka 
pit-aLiści. Od nich zależy wybór posła, od nich 
zależy, kto zostanie ministrem, bez ich woli nie 
przejdzie żaden wniosek ustawowy w Izbie, oni 
też decydują o losach zagranicznej polityki 
państwa. Jeśli Francya wielką politykę kolo­
nialną prowadzi, nie w czyim innym dzieje się 
to interesie, tylko wielkiego kapitału. Obecny 
minister z socjalistycznej giupy, Marcel. Sem- 
bat powiedział był, że cała hisfcorya terażniej 
szej fina.nsysry francuskiej, to historya łupie­
nia ze skóry bczmózgiego narodu przez zrę­
cznych robigroszów.

Minister we Fraucyi o tem musi zatem prze- 
dewszystkiem myśleć, by zadowolić p o s ło w a ­
niem swojem grupy, które go popierają. Musi 
przedewozyśtlciem osobistą 1 aryerę swoją mieć 
na oku. Później dopiero przychodzi mu myśleć 
o sprawie pablicznej-o dobra. W  ciągu ostatnich 
lat czterdziestu mi i  ta Francya 50 gabinetów, 
tylni niemal min.sttow spraw zewnętrznych, 
ponad 50 ministrów ntaryiunki i ćakąż oamą 
ilość m;rastrów, wojny. W minbłto-rstwie mary - 
nnrki zmieniali się kolejno fachowcy wojskowi 

ludźmi niewojskowymi. Każdy iwwy minister 
miał oczywiście jakiś swój nowy progr im pracy. 
W ten sp reób resort ten, który zdany jest naj­
bardziej chyba. na. wiadomości czysto fachowe, 
wystawiony był na kaprysy losu. 'Wynikiem te­
go był upadek fnoty rramouskiej, która musiała 
uciekać się pod opi*-.kę zaprzyjaźnionej floty 
angiel sklej, aby zapewnić sobie stałe panowa­
nie nad Łerytoryami w kolop.rach. W tem tli wil 
powód, dLa-cucge Francys coraz bardziej w 
?9wr6jKt®ę^ aw.ojoijpolity°c> izależjiiać sio mn ’ 
siała od Angili, pł-zentieidając się ostatecznie w 
wiernego wasaH Anglii, \Masnoj, niezależnej od 
Anglii, zewnętrznej polityki* Francya prowadzić 
nie mogła z tego prostego po wodu, że byłoby 
ją to przyprawiła o  scratę wszystkich kolonij.

Oto, uaacacgo niezadowolenie z rezultatów i 
sposobu prowadzenia wojny w pierwszym rzę­
dzie zwracać aię musi przeciw ustrojowi obe­
cnemu francuskiego państwa. Przeciw Rzeczy­
pospolitej zwraoaja aie dażeaia dwu krańców: 
skrajnej prawicy i skrajnej lewicy, które tak 
dziwnie wo wspólnych interesach jednoczą się 
tutaj Na prawicy idzie nacyonalizn1 rojalii ty­
czny, opierający się o katolicki® aoia, na le wi- 
cy ruch syndykalistyczny, pizedstawialący dą­
żenia związków zawodowych do wjdworzenia 
formy rządu, któraby uprawnionym interesom 
robotniczym czyniła zadość, w obronę je biorąc 
przeciw wyzyskowi kapitalistycznemu, uoso 
bionermi w dzisiejszej Rzeczypospolitoj,

Sy.idykalizm f ra-ncuski wychodzi z założenia, 
że od d7;siejszei demokracyi framcuskiej robo-

nictw i łączy się z tomd żywiełairu, które w tra­
dycji samej mają już dążenie do obalenia for­
my rządów, gruntującej się na radykalizmie, a 
przywrócenia w państwie prawdziwej monar­
chii, z dynastycznym królem na czele.

Pokój, lub króli! —  oto alternatywy, stawia­
ne w obwili obecnej prze* niezadowolonych 
z biegu wypadków wojonny-ch i spodziewają­
cych się zmiany losów fkaaeyi po zmiani* pań­

stwowego ustroju. Na razie kierownikom nawy 
państwowej udało się przesilenie grożące zaże­
gnać. Doświadczenie historyczne uczy wszakże, 
że przesilenia wybucnają wo Francji w sposób 
gwałtc wny i często najbardziej niespodziany. — 
Kto wie zatem, czy dalsze stanowcze niepowo­
dzenie oa polu bitew nie rozpęta pewnego po­
ranku lawiny wzburz mia, ktora się dłużej już 
powstrzymać rue dar Stopp.

Komunikat sztabu austro-w^pierskiego.
f • d fn m  o. h. Btwrs Mmapandencyjnepo )

Urzędowo donoszą dnia 30 czerwca 1916:
Wiedeń, 1 iipoa.

wnętTznej. Brak jej czynników odpowiedział- tnifc nie może się spodziewaó eprawiedliwości 
nycdi, któreby utrzymywać mogły ciągłość przeprowadzenia najkonieczniejszych reform w 
w tej pobtyce i któreby prowadzić ją mogły nie dziedzinie ustawodawstwa społecznego. Byłoby
wedle upodobania osobistego, czy interesów te­
go lub owego stionnictwa, stojącego u steru 
rządów, lecz wedlo jednej, z góry powziętej li­
nii wytycznej.

Francya formalnie posiada ustrój monarebi- 
czny, uosobiony w prezydencie. Dzieje trzeciej 
Rzeczypo-z) ołlttj wykazują jednak chwile, kio- 
dy pn.zjdent ustąpić musiał przed wzburzoną 
opinią publiczną. Rządy we Francyi są więc

1.0 przeciw interesom dzisiejszych władców ra­
dykalnych Francyi, to jest klasy średniej, mi­
lionowych rzesz rrrzędnicizych, drobnych i śre­
dnich pracodawców, których tak wiele jest we 
Francyi, wreszcie wielu setek tysięcy drobnych 
ren ty e/ó w zarówno na wsi. jak w miastch, kfcó- 
T zy  łedwo wy żyć mogą skromnie ze swej renty. 
To jest powodem, dlaczego syndykalizm żyw a  
z całym parlamentaryzmem i polityką stron-

Rosyjskl teien wojenny.
Na póLuOcay wschód od fiirlibaba odrzuciły aaszo oddziały rosyjskie atal.i.
Wczoraj przyszło koto Plstynla7 na północny zacuód od Kut, ponownie do zadętych walk. 

Wskutek nacieku działających tu przeważających niep.zyjacłelsldch słi zostały nasze wojsk? 
cofnięte do obszaru na zachód 1 południowy zachód od kołomyi.

Na północ oa Obertyna załamało się w naszym ugniu kilka ataków rosyjskiej kawaleiyi 
wśród ciężkich dla niej strat

N zachód od Sokulc nad Styrem, usiłował nieprzyjaciel nadaremnie zdobyte dnia po­
przedniego przw wojska ńewieckie pozjmye, odzyskać.

>

Wltrid teren woiaany.
Wclkl w odcinku plnskowzgórza Doberńo trwają dalej i byhr w nocy w onrzarze San 

Martlno szczególnie gwa1 'Owim Kasze wojska odrzuciły znowu wszystkie ataLi Włochów. —  
Tylko na wschód od Sel- jest jeszcze w toku oczyszczań*? kilku okopów.

Przyczółek mostowy Gurycyi stai w silnym ogulu działowym 1 minierek Usiłowania cłe- 
przyjaciclsklej piechoty p08unię/‘ia się w 'kierunku naszej pazycyf PoJgora zostały udare­
mnione.

Na frencie Korynty! spełzły na nlczem nieprzyjarielikle atak) na Wielki i Mały Pal jak 
1 na r•'eikofel.

W doiinie *3ust«» zrajduja się miejscowości SilUan, lrnichen i Tomach w ogniu daleko- 
nośnych ( iężidch dzkil.

W  obszarze między Brenfą t Adygą obraz działalności Włochów nie zmienił się. Silniej­
sze | słabsze oddziały atakowały w licznych m*ejsci cb bez skutku. Poucza* takiego ataku na 
nasza pozycyę Borcola strzelała włoska arźyłerya gwałtownie do swoich z wahaniem posrę- 
pującycb *inij piecho*y.

Wczorajsze wala! przyniosły naszyiu wojakom trzystu jeńców, w tem pięciu oficerów, 
jako łup stedir karabinów maszynowych 1 400 karabinów.,

«•
Południowo-wschodni teren wojenny.

Nad dolną Vojusą walki straży przednich; zreeztą nic wazi^gc
„ Zastępca szefa aztpbu generała., v. H 5 f e r,

marszałek polny porucznik,
 i-------- ó— o- ■

*-4). #

ZBr:iesHi2 wa!Ki na ©ułyn*u.
 ̂ Berlin,. 1 lipoa.

»J/okal-Anzeiger«, omawiając położenie na 
froncie wschodnim, oświadcza:

Z chwiią rozpoczęcia ogólnegc ataku przez 
grupę generała Dinsingen? uważać należy cały 
plan operacyjny rosyjski, zainicjowany 12- 
dniowymi waikam5 za udaremniony w zupełno­
ści. Wojsk? generała Linsingena powstrzymały 
na całym ironcie resyjskiu marsa Rosjan, co 
więcej, zniusiły ich do odwrotu. Sukcesy tery- 
foryalne ariri! Linsingena wzrastają z każdym 
onier1 Grup? generała Linsbigena znajduje się 
na froncie długości’ kilometrów w koncen 
tr^mznyir marszu na Łuck, od którego oddal> 
ne są zaledwie o 35 kilometrów.

Pod Sokalem Dołączył się Linsingen z woj­
skami anstro-węgierskimi, broniąceml StjTU.

Grupa, złożona z wojsk niemieckich i austro- 
wigierskich, broniąca z niesłyc-ha lą dzielnością 
frontu IkwTy, tworzy nolączonie z armią gene 
rata Bothmera, walczącą od kilku dni z cgrom- 
nemi sikami rosyjskiemi na, lewym brzegu Stry-
py-

Od początku podjęcia kontrofenzy^y tj od 
18 czerwca, wz;ęliśmy do niewoli 61 oficerów, 
oraz 11.094 żołnierzy rosyjskich, zdobyliśmy 
dwa działa, 24 karabiny maszynowe, oraz zy­
skaliśmy znacznie na terenie przeciętnie do 35 
knometrów głębokości. Wydarzenia te J-iją 
nam pewność, która poziwala nam z zupełnym 
spokojem oczekiwać rozwoju wypadków.

,>.|W

K *n « if i< W  n ac ie in sgo  kierew nietw a arm ii niemkciciaj.
(Telegram c. k. Bijra korespondencyjnego.)

ierlki, 1 Lipca.
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, clnia aO czerwca.

*

Zaeuoduł iw s ii wo-ien >y

Także wczoraj ł  w ciągu nocy odrzuciły nasze wojska angielskie i francuskie ataki w  sze­
regu ml ej pc, koło Płchsbowg pr^ez natychruaston y kontratak. Nieprzyjacielskie ataki ga­
zowe trwają bez skutku dalej. Silna działalno';e artyleryi utrzymuje się z przenraml.

Na południowy wschód od Tahurt i koło folwarku Maison de Ćhampagne posuwające się 
francuskie oddziały zostały krwawo odparte.

Na lewo od Mozy na wzgórzu 304 osiągnęliśmy postępy. Na prawo od rzeki nie było ża­
dnej działał rości piechoty.

Ogólna liczba przy naszych sukcesach z dnia 23 om. i przy odparciu wielkich francuskich 
kontrataków wziętych jeńców wynosi 70 oficerów i 3,200 żołnierzy

Kapitan Boeleke zestrzelił wieczorem d. 27 hm. koło folwarku Tbiautront 19 nieprzyja­
cielski samolot, podpur. Parschau na północ od Pero one dnia 29 bm. piąty. W  okolicy Sou 
rueilles (Argony) ściągnięto ogniem obrotnym francuski dwuptiuzczyznowiec.

W^lKi pod Kołomyją.
Wiedeń, 1 Lipca. 

Wojenny sprawozdawca »Die Zeit« telegra­
fuje swemu pismu, z głównej kwatery pras-owej 
pod datą 29 czerwca;

Cofnięcie się w-oisk austro-węgierskich w ob 
szar Kołomyi poprzedziły całodniowe, zacięte 
walld, stoczc-ne 7, ćrzeważajacemi tosyjaltiemi 
ełejiię które po oa izwyi-za jnie silne® p/zyg-uo- 
waniu artyleryjsluem runęiy do ataku nu prze 
sfrzeni os! Nieźwisk aż do doliny Czeremoszu 

1'od-czas gdy pałki austro-węgierskie, nale­
żące do amui generała Botlimeri. stawiały nie­
przyjacielowi dzielny opór, cent/rum nasze, wy 
czerpane fizycznie ustawicznymi atakami ro 
syjslcimi, zmuszone zostało do cofnięcia się 
wobec czego zarządzono ogólne cofnięcie się na 
tym odcinku w obszar Kołomyi i-doliny Czero 
meszu.

od

Wschodni teren wojenny.
Pominąwszy korzystną dla nas bitwę na północ od jeziora Ilsen (na południowy zachód 

Dźwińska) niema niczego z frontu północnego ważnego dc doniesienia.

tecz
ich

bałkański teren wojenny.
ułożenie niezmierne 'ie. to Naczelne kierownictwo armii,

 ................... c-------------------

Punkt zwrotny wojny.
Hamburg, 1 łipca.

»Uamb. Ztg.«, omawiając zapowiedzi wiełkió 
efenzywy angielskiej Da froncie francuskim, o 
śwńidcża;

Pod koniec lata roku bieżącego nastąp) w 
wojnie, zarówno lądowej jak i na morzu oraz 
w wojnie ekonomicznej, punkt zwrotny.

V/ Niemczech oczekują rozwoju wypadków 
z zupełnym spokojem. Jesteśmy przekonani, że 
nieprzyjaciele nasi nie są już zdoiri do więk­
szych wysiłków ani obecnie ani w przyszłości 
Róun-ogześnie możemy' zapewni , że o wyczer­
paniu się sił Niemiec niema i n:e może być mo­
wy. Prawda, że dużo jeszcze mamy przed sobą 
ale tez z drugiej sfioiiy możemy powiedzieć 
że nigdy naród niemiecki nie miał większej pe­
wności zwycięstwa, jak obecnie.

Trzeci tom »Listów«.

CPofeuiicrenie.)

Wprawdzie sam .Słowacki w B e n i o w- 
8ki n.  potrzebując rymu do- »wa3zmościów« 
pOjH-łnu btąd gramatyczny-, pisząc »kościów«, 
zamiast k o ś c i ,  pocieszając się jednocześnie, 
że mu » czy telLik zapewne daruje trochę w tej 
mowie niegramafymznościówto; to jednak dzi­
siejszy czytelnik D-go tomu iistów Słowackiego 
wolałby' z pewnością tekst, ich w wydaniu książ- 
kowem widzieć wolny od wielorakich wykro­
czeń przeciwko gramatyce, pisowni i ortografii, 
któremi grzeszą autografy roztargnionego i nie­
cierpliwego poety.

Z tysiąca, przykładów wystarczy wziąć jeden. 
»Smutną ci muszę donieść wiadomość Wil­
helm Michalski brat- Molanki ktoreri tu był pod­
oficerem G wardyi za danie policzek iednemu ze 
Bwoich kuhegów został degradowany w proste 
sołdaty do liniowych pułków i odesłany do 
brześcia<-. Tak stoi w a uto-grafie Słowackiego, 
Lik jest i/ydrukowane w tym 3-cini tomie li­
stów' pooty. Czy nie byłoby lepiej, gdyby czy­
telnikowi przedstawiono następujący' tekst po­
prawny: ;■ Smutną, Ci muszę donieść wiadomość: 
Wilhelm Michalski, brat, elanki, który tu był 
podoficerem Gwardyi, za danie policzka jedne­
mu ze swoich ^cięgów, zoslał degradowany w 
proste soidaty do Lriowy-cłi pulkow i odesłany 
do Brześcia*.

Są-dzę też, że gdy w autografie Słowackiego 
jest napisane: »Słuszne Koclianego Stryjaszka 
wymówki za n.oiu króUue i lakoniczne listy od 
Moiey Mamy często odbieram podobne napo­
mnienia*; to w poprawne m i krytyeznem wyda­
niu jego listów należało bezwarunkowo posta­
wne kropkę, lub przynajmniej średnik miedzy 
wyrazami 1 i s t y i o d M a m y, ażeby tym spo­
sobem oddzielić od siebie dwa całkiem osobne 
zdania, i żeby czytelnik nie przypuszczał ani na 
chwilę, iż tu ciiodzi o wymówki za krótkie i la- 
konieczne listy od pani Becu. Jednem słowem 
zdanie to powinno być wy drukowano w ten spo­
sób: »Sluszne Kochanego okyjaszka wymówki 
za moje krótkie i lakoniczne listy. Od mojej 
mamy często -odbieram podobne napomnienia*.

Albo jak m-o-żna było wydrukować takie zda­
nie: >Kochana Ciociu kochany Wujaszku ia
także całuję was serdecznie czę-sto myślę o  Wil­
nie a tem samem i o was*, Wydawca nie dopu­
ściłby się żadnej samowoli wobec tekstu poety, 
gdyby ten niedbale skreślony dopisek opatrzył 
potrzebnerm przecinkami, wykrzyknikami i 
kropkhmi. 0 ileż by czytelnik mniej miał trudu 
w zrozumieniu myśli Słowackiego, gdyby t-o 
zdanie znalazł wydrukowane w następujący 
^posób: s-Kochaua Ciociu, Kochany Wujaszku! 
‘J a  także całuję Was serdecznie. Często myślę 
o Wilnie, a tem samem i o Was*.

Te same wątpUwoścj nasuwają się przy czy­
taniu np. listu Słowackiego do Aleksandry Bo- 
eu, którego początek tak się przedstawia w au­
tografie: j-Ko-chana Olesiu! zawzięta iesteś i 
straszna w swoim gniewie iui kilka listów ods- 
braiiśiw oa ciebie a w żadnym o mnie ani

wzmianki ani ukłonu zlituj się nademną iużem 
dość oupohutownł, na (najmilsze imie dla Twe­
go ucha zaklinam cie przebacz ud obrazę Twe­
go majestatu*. Słowackiemu nie stałaby się 
żadna krzywda, gdyby ten początek opatrzono 
we wszystkie opuszczone znaki pisarskie, a 
czytelnik z pewnością nie miałby żalu dc wy­
dawcy, gdyby rzeczony ustęp ujrzał wydruko­
wany w .tein sposób: i»Kocbajia Olesiu! Zawzięta- 
;3steś i straszna w swoim gniewie, Już kilka 
listów odebraliśmy od Ciebie, a w żadnym o 
innie ani wzmianki, ani ukłonu. Zlituj się na-ie- 
mmą. Jużem dośó odpokutował. Na najmilsze 
imię dla Twego ucha, zaklinam Cię, przebacz 
mi obrazę Twego majestatu*.

Niestety, cały tom trseci należałoby pizedru- 
kować w ten sposób.

Natomiast, nie chcąc dodać ani jednego prze­
cinka tam, gdzie go niem. w autogafie, wjtoaw- 
ea okazał się nader liojinym w szafowaniu 
oznakami zdziwienia w postaci ujętych w na­
wias (sic), i to często przy wyrazach, gdzie bez 
tego niogto się obyć doskonale. Bo zamiast dru­
kować: iDrugi to już list piszę do Ciebie z War­
szawy kocliana Olesiu, ale wątpię czy poprze­
dzający rak (sic!) Twoich doszedł...*; należało 
wydrukować popro&tu: »czy poprzedzający rąk 
Twoich doszedł*. Bo przecież nie raka tu Sło­
wacki mis! na myśli, ale ręce. Zamiast- druko­
wać: » Odyniec kochanek li-twy (sic)! znów nad 
uwiecznieniem swago imienia pracuję*, nale­
żało. poprawiwszy małe l na duże, wydrukować 
bez skrupułu: --.Odyniec, kochanek Litwy*. Za­
miast drukow'ać wiadomość o Korsaku, iktoren 
powiada o jakiś (sic!) aprewaiacey aryjkę dzie­

woi*, lepiej by uczynił wydawca, drukując: 
który^ )K,wiada o jakiejś śpiewającej aryjkę 

dziewoi*. Podobnych piy.ykładów dałyby się 
przytoczyć tuzinj.

Czyż na tem polega pietyzm dla poety, ażeby 
w druku, wydając jego pisma, czy listy, w.er- 
rnie powtarzać wuszystkio bez- wyjątku popełnio­
ne przezeń grzechy opuszczenia i roztargnienia, 
w postaci wszelkich błędów gramatycznych i 
ortograficznych, w postaci braku wszelkich 
Juesek nad ó, ś, lub ź, ogonków pod ą, lub ę, a 
kropek na-d ż? Jeżeli Słowacki pisze w pośpie­
chu i bezmyślnie »pan La Martin* zamiast pan 
Lamartine, to czyż obowiązkiem uczonego wy­
dawcy jest pow'tarzać w diuku, w krytycznem 
wydaniu listów poety, taki rażący błąd. Jeżeli 
Słowacki, cytując przysłowie francuskie, popeł­
nia dwa błędy ortograficzne, pisząc l u i s e r -  
n e zamiast l u i s a r n e  i v i e n e n t  zamiast 
y i e n n e n t, to czyż obowiązkiem wydawcy 
jest wiernie powtarzać to omyłki? Trudno nie 
mieć poważnych wątpliwości w tym względzie. 
Wolno bowiem Słowackiemu pisać w roztar­
gnieniu o p ó s z c z o n e  l e k c i e  zamiast 
o p u s z c z o n e  l e k c y e ,  d o l c u m ę t ó w  
zamiast d o k  u m e 11 ó w, w y  d a d ż zamiast 
w y d a ć ,  s z l u b u  zamia-Si, ś l ubu ,  Scha -  
k e s p e a r e  zamiast S h a k e s p e a r e ,  d l a -  
m n i e zamiast d la  mni e ,  d o m m i e zamiast 
do mni e ,  o t e m  zamiast o t e  m, z a w e z a -  
s u zamiast z a w c z a s u ,  w y  j ś d ź zamiast 
w y j ś ć ,  n i e wą t .  p i e  zamiast n ie  wą t p i ę, 
i t, p., ale nie znaczy to jeszcze, by te błędy pi­
sowni w pośpiechu wymykające się poecie nie­
chcący z pod pióra, pedantycznie odtW'&*zać w

książce Niemniej rażącem wydaje się drukowa­
nie l e l i a m  s ię zamiast l ę k a m  si ę,  o d ­
ś w i e ż y ć  zamiast o dś wri e ż y ć ,  u p i ó r  
zamiast u p i  ó r, m y s 1 ę zamiast my ś l ę ,  7 e- 
b y  zamiast- ż e b y ,  D o m a ń s k i  zamiast D o- 
m a ń s k i, wz i d z e zamiast w i d z ę ,  
o ś w i a d c z  zamiast o ś w i a d c z ,  s e i j c  
a e 1 i zamiast ż e i j e ż e l i ,  z a m k n ę ł y "  za- 
miast z a m k n ę ł y ,  o p l a t a ł y  zainkst 
o p l ą t a ł y ,  ż e b y ś  zannast ż e b y ś ,  za 
ś p i e w a ć  zamiast z a ś p i e w a ć ,  zn r s I i s z 
zamiast m y ś l i s z ,  o b r a ż a ć  n i e  m y ś l ę  
zamiast o b r a ż a ć  u i e m y ś l e .  t w o y i  
m o * zamiast t w ó j  i mó j ,  g r a i ą c  r o l o  
p i a n e g o  zamiast g r a j ą c  r o l ę  p i j a n e ­
go,  n a b o ż e ń s t w o  zamiast n a b o ż e ń ­
s t wo ,  J ż ą d a m  zamiast I ż ą d a m, r ó w ­
n y m  zamiast r ó w n y m ,  t r u p ó w  zamiast 
t r u p ó w .  A ń g 1 i j a zamiast A n g 11 ą, c h o ­
c i a ż  zamiast c h o c i a ż ,  m o z e s z  zamiast 
m o ż e s z ,  r o z n o k  o l o r  o w a  zam. różno-  
k o r o r o w a ,  S 2 m i e s z n o ś ć  zamiast śmro 
s z mo ś ć ,  k t o r a ,  zamiast k tóra. Jak podo 
bne bezmyślne tizymanie się autografu, w wy- 
dawnictwie tem istotnie doprowadzone ad 
a b s u r d u m ,  kazi i ąosuje harmonię i jasność 
tekstu, o tem najwymowniej świadczy choćby 
następujący wiersz, wydrukowany na str pLD

Bo to jest wieszcza najjaśniejsza chwała 
Ze w posąg mieni nawet pożegnanie 

Ta kartka wieki t-u bedzie płakała 
I łez nie stanie 

Kiedy w daleką odjozdzasz kramę
Ja kone ze moju na ziemi w'ygn-mit
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Ktłtfliłrt Startów Zjedtroczonyeb s Meksy­
kiem wszedł w rozstrzygające st&dyum, fjyiiic- 
waż — jak ostatnie telegramy donoszą —  u- 
jteptiwy prezydent- Witecm tym razem sprawę 
stawia bardzo ostro i nie zadowala się jaż wyle­
sianiem jeńców, pojmanych niby yśłnie
przez wois-ka Osuraaizy, lecz żąda, ażeby Carran- 
m  wziął na siebie odpowiedzialność za utaik ge­
nerała Trovinc na wojska amerykańskie pod 
Carrizol, owe wojska, które przecież pod wo­
dzą Pemhinga szły Carranzy na pomoc w tro­
pieniu i łowieniu nieoezpiecznego jaguara me- 
ksykańskiego, generała Villi, Dalsze szozegó- 
ły ' telegramów z paru ostatnich dni donoszą 
o coraz to głośniejszym szczęku zbroi, o moł,i’i- 
zacyi setek tysięcy, a nawet już o zaciętych 
walkach,. okrążeniach i tym podobnych ezy- 
naoh wojennych.

Można wierzyć, że jakikolwiek wojna z Me­
ksykiem bytaby konsekwencyą całej dotychcza- 
sowcj polityki impęryalistycznej ktanow Zjed­
noczonych, to jednak sam Wilson, lubo pod­
niecony walką wyborczy i szyderstwami Roose- 
veiców, właściwie nie ma ochoty do wojny i 
jeżafci ją rozpocznie, uczyni to pod naciskiem 
faktów, których już nie może opanować. Nato­
miast dość niezrozumiało jest postępowanie Oar- 
ranzy. Był on przecież dotychczas pupilem Sta­
nów Zjednoczonych i popierany był pwez Wil- 
v  na, sam zawezwad po/nocy sąsiada północne­
go" przeciw Vilii, teraz zaś — i ta wiadomość 
jest najciekawsza —  sam odszukał v Ulę, które­
go adres był mu niby przedtem nieznany i po­
godził się z nim przeciw Ameryce. Ma się -wra­
żenie, jakoby przecież w tych generałach, a- 
wantumikach i bandytach, odzywało się jakieś 
poczucie godności narodowej Meksyku. My sa­
mi — powiadają oni — m-ozemy się między so­
bą bić do upadłego, ale wara trzeciemu, któ­
ryby się do nas mieszał.

Już przed dworna laty zdarzył się taki sam 
precedens. Wtedy wojna a-merykańsko-meksy- 
koińska wisiała także na włosku. W kwietniu 
1914 r. obrażono w Meksyku gwiaździstą flagę 
Btazuw Zjednoczonych. Wilson posłał -swoje 
wrpj?ka, które obsadziły Yeiacruz, roźtocżyły 
"piekę tiad obywatelami amerykańskimi, zamie­
szkałymi w Meksyku i nad ich interesami — 
ogrommemi interesami —  i na tem poprzestały. 
Garranza zaprotestował wtedy również przeciw 
tej inwazji -sąsiedzkiej i gotów był nawet po­
godzić-się ze swoim śmiertelnym -n-ogiem 
Hueitą. Wdały się w to jodna-K rzeczypoepolite 
laciń.-dde południowe# Ameryki i za ich pomocą 
krmferen-cya w Niagarafalls zażegnała ówcze­
sny konflikt. Podobno jeduak tym razem mter- 1 
weneya owych republik nie pomogła. Być ma- 
że, że przez te dwa lata republiki owe zbyt do­
brze poznały poteneya tne niebezpieczeństwo, 
tkw iącc dla nich w ekspanzyi Sianów Zjedno­
czonych, wzbogaconych na wojnie europejskiej. 
Podobno re-pubtikj te mają nawet ochotę po­
pierać Meksyk przeciw Staniom.

Szoiegórfiefn jest zachowanie się republik 
środkowej Ameryki, którehy tym ra/zem ode­
grały w historji świata więksaa rolę. Jak wia-

orno, Stany Zjednoczone zawarty z Nicaraguą 
trak i-at, na którego podstawie opanowały ka­
nał panamski. Jednak Gootanea i San Salvador 
staną oodohno za Meksykiem, zaś Guatcmala 
eświaAesa, ze pozostanie neutralną. Neutralność' 
Gnatem; ii zaś nuże aueć w tej wojnie wcilde' 
znaczeme, jest to bowiem terytcryalnie jedyny J 
kraj, przez który mogliby nieznani protektorzy 
Meksyku zasilać go b-twiią, amunicyą i żywno­
ścią, w razie gdyby flota amerykańska zechcia­
ła blokować wybrzeża Meksyku. Chcąc odciąć 
owe dwwozy musiałby Wilson pogwałcić neu­
tralność Gu.itónwli, albo szy karrowaó ją w spo­
sób ta-k urągający prawu międzynarodowemu, 
juk to np. czyui Auglm z Holandyą.

Prezydent Wilson z pewnością uie chce woj­
ny, nie tylko ze względu na to, że wtedy krwią 
by się sp4a«dła jego bkla szata pacyfistyczna,! 
lecz że wielkie interesy kapitalistyczne jego po-j 
pl«canikćfw są teraz zaangażowane w podsy­
caniu wojny europejskiej. AugUa, luho rada 
by była kłopotom Ameryka, która wyrasta, na 
groźnego rywaia ekonomicznego, jednak obawia 
się o dcewwy brom i amunicyi dla koali-cyi, a 
jaż dziś słychać, że te dostawy zostały przez 
rząd amerykański wstrzymane, gdyż on sam bę­
dzie ich potrzebował. Pod >bno na giełdzie łon- 
dyńsikiej panuje naweit wyburzenie przeciw Wil­
sonowi z*, to, ze się niby zagalopował. Kula 
gospodarcze koaticyi Mozy ły na to, że po -woj­
nie pieniądz amerykański będzie finansował ich 
zrujnowany przemysł. Już około 120 mili-onom 
dolarów miało być *'nwestowanyeh w europej­
skich interesach, teraz jednak nowojorskie gru­
py bankowo przerwały odnośne rokowania,

■wierdząe, ie łych giesiiodzy może będzie nie­
bawem potrzeba na finansowanie 'przedsię­
biorstw nfcek sy kański dl.

Chociaż bowiem kapitał amerykański robi 
teraz mtores na wojnie europejskiej, ale punkt 
ciężkości jogo akcyi od dawna spoczywa w Me- 
Jw-yku. Z 1637 mil. dolarów obcego kapitału, 
zoangażowanego w Meksyku, 1057 mil. przy­
pada n » Amerykę. Jej inwestycye w tamtej­
szych kolejach mają wartość 643 mil., w ko­
palniach 223 nul. Fłody naturalne Meksyku bą 
pizeobfite: złoto, srebro, miedź, ołów, cynk, 
zwłaszcza nafta. Standard Oil Company* o- 
p ano wała cały nafoodajny okręg Tampico j głó­
wną troską amerykańskich wojsk oędzie prze- 
dewszystlkiern zabezpieczyć te skarby.

Meksyk oczywiście, o ile pocąc wa się do ho- 
noi-u nai odowtgo, o ile wogóle czuje się naro­
dem, nie może się pt godzić z takiem paoożj t- 
nictwem na swojem ciele. Żyje tam jeszcze da- 
wna chęć rewanżu za przegraną wojnę z r. 1846, 
kiedy musiano Ameryce odstąpić wielkie ob- 
szary ziemi i opłacić 15 milionów dolarów, 
Carra-nza zachowuje aię teraz prowokująco, to 
prawda Pobudki jego postulowania może są 
niezbyt szlachetno i patryotyczne: chciał on 
ratować swój »prestige« prezydencki wobec 
zarzutów, że wprowadza wr^ga do kraju, a mo­
że bał kę grożącej rowolucyi Fełik^ Diaz?* 
Mniejsza jednak o wewnętrzne pobudki; to jest 
pewnem, ze groźna podstawa c a ł e g o  Meksy­
ku przeciw Ameryce byłaby zdrowym odru­
chem narodowym. Kraj ten stał dotychczas chy­
ba nierządem, wojna domowa stała się w nim 
chroniczną. Jedynym jego ratunkiem może 
jest — wojna zewnętrzna. Może wgeneraiowio 
i ^prezydenci* cwycli 18 republik, na które 
•rozpadł się Meksyk w ciągu dwóch lat, instyn­
ktownie czują, że tak dalej iść nie może. nie 
znajdują jednak formułki porozumienia. Wspól­
na nienawiść może zjednoczyć ich i cały kraj 
Podobnie j ik  Niemej zawdzięczają swoją jed 
ność wojnie z 1870/71, taj; -może i w Meksyku 
budzi się sianieme hiśtoryazne, 6umienie naro­
dowe i szuka wepóinegv mianowcafca.

Byłaby to wojna w wojnie. Niewątpliwie bo­
wiem wojna amerykańskiMneksykańska w ja­
kiś sposób wplecie się w węzeł -obecnej wrojny 
światowej Tu jednak mogą być niespodzianlJ. 
Gdy spojrzy my na kartę geograficzną, zoba­
czymy, że rozmieszczenie pańs-tw dotychczas 
wojujących jest jak gdyby nieparzyste. Anglia 
przeciw Niemcom, Niemcy przeciw Rosyi, Ro- 
sya z Japonią —  tak jest od zachodu na 
■wsciiód. Idąc w prr.eciw nym kierunku, musimy 
Stany Zjednoczone uważa*, za, tajnego sojuszni­
ka Argiii, lecz jaki jest s^oeumek między Stana­
mi Zjednoczonemi a Japonią? Tu przerywa się 
łaiicutói, albowiem obaj ci poplecznicy Angii 
wrrogo stoją naprzeciw mebie. Japońskie krą­
żowniki »zapanHwiy« jeszcze dotychczas od­
płynąć z zaiioki Mag-daleny. Cairanza z pewno­
ścią nie by iby tak zuchwahnn, gdyby nie Kry i 
jakichś tajemnic w zanadrzu. Tajemnicą tą jest 
zapewne przyrzeczona pomoc Japonii, skryta 
lub może później i jawna. Łańcuch wojen świa­
towych zamknąłby się w ten sposób naokoło 
buli ziemskiej w sposób dziwnie skompliko­
wany-. ~ •

Wykreślenia 29 aifwsJcstów 
z listy sdv/sUekś3| *

(KoreepoBŻencya »NDw«j Refermy*.)
\V:edeu, 29 czerwca.

Jak już w ewohii c-zasii donieśliśmy, pi okiira- 
tor generalny przy Naj-yźwzym Tiybuaale w 
Wie ł̂niu waósł h myśl rozpornąd-enia cesarskie­
go z 24 grudnia 1915 o utracie adwokatury % po­
wodu opuszczenia terytoryiim państwom ego w cza- 
-sie wojny, w y k r e ś l e n i e  n a gt ęp d j  | c y c h 
a d wo k  fctó-w i k a n d y d a t ó w  a d w o k a ­
c k i c h  u  w s c h o d n i e j  G a l i c y  i 1 Bukt -  
w i n y ;  drs L=^»a, A l n k a ^ e w i c a a  ze Stani­
sławowa; dra Bazylegc D o r a ż y ń a k i e g o  z 
Kalutsza; Vvłoskimieiza D u d y k i e w i c z a  z 
Kołomyi; dra Jana D o b r z a ń s k i e g o  ze Lwo­
wa; dra ?4aryaaia G l u p z k i e w i c z a  ze Lwowa; 
dra Jarosława ł Cn ł e my j c a  ze Lwowa; dra Ru- 
maTU K u l c z y c k i e g o  ze Lwowa; dra Teodora 
ICin i c i k i e w l c z a  z Sambora; dia Aleksandra 
Ł y s i a k a  ze Lwowa; dra Wladj^slawa M i c h e p 
dy ze Lwswa; dra Teetila O k u n i e w e k i e g o  
z HorodenM; drs. Jana B i e da c k i  e g o  ze Lwo­
wa; dra Tonnanza P e c z a r s  k i e g o  z Kwmaina; 
dra Mcritza recte Mosesa R o s e n k r a n z a  1 
K-oaeow-a; dra, Juiiasro S i o k a l i  z lioryni; dra 
Edw." S o l a ń s k i e g o  z Tuiki; dra 51 So c h a ­
ck i e go ,  dra Wikt. U n g e r a ze Lw5wh; dra Ka­
rola C z e r w i ń s k  i e g o  ze Lwowa; dra Aleksieja 
G i e r o w s k i e g o  z Czenń-owiec; I-ooiiicia* H 0- 
sz o w a k i e g o  z P-zemyśla; Eustachego St.

K r z y ż a n o w s k i e g o  z i-alusza; dra Ktnrada 
Ma ć k i  e w i c z a  ze Lwowa; Markusa Chaima 
S tias m a n »  z Glinian i -dra Wiktora S ł o n i e w 
3 k i e g «  ze Lwowa.

Adwokat -wiedeński dr Edmund R o 1 n f e 1 d 
ktorego Trybunał Najwyższy powoiał na kuratora 
dla znajdujących się za granicą adwonatów i kam 
dy-da-tó-w axiWo-kackwh, zebrał wszystkie okolicz- 
ności, usprawiedliwiające ich wyjazd i przedstawi! 
jo Trybunałowi, atory zarządził w tej sprawie ro? 
prawę publiczną na 28 ba. Po przeprowadzonej 
wczoraj rozprawie Trybunał o d r z u c i ł  co do 
p i ę c i u  a d w o k a t ó w  a kja n d y d a t o w  
a d w o k a c k i c h  wniosek prokuratora o ich wy 
kreój&nio 1 Metj, a odnośnie do 29 adwokatów i 
kandydatów ad-w okacnien w-niosek prokuratora zo 
stał z a t w i e r d z o n y .  T-rybunał Najwyższy u 
z*ał za dostatecznie usprawiedliwionych tylko ad- 
y akata łwowoniego dra Wiktora Unge ra .  ba­
wiącego w Tcrritel w Szwajearyi i kandydata 
adwokackiego dra Wikuora S ł o n i e w s k i e g o  
ze n/w owa, który bawił podczas inwazyi, w Tamo 
pcki i nio mógł z pow-odu wracać. Ci dwaj 
więc c listy n ie  będą wy k r e ś l e n i .  C-o do 
trzech innych Tryhunał trznoł zarządzenie decho 
dr.eń ttzuąieLniającyoh za konieczne a mianowicie 
►co do dra Jana P i e r a c k i e g o ,  dra Władysła­
wa M i c h e j d y  i posła ukraińskiego dra Teotila 
Ok u n i e ws k i e g o .  Wszyecy mn’ "-aś 24 zostali 
ostatecŁnie z listy adwokackiej wykreśleni- przy- 
Błiguje im jednak prawo, po ewentualnym j-owro­
nie do kraju, wnioaoni-a do uiinrsteretwa 
sprav iedliwości podania o ponowno wpisanie ich 
do listy ad  ̂okaokścj. Między wykreślonymi zmaj- 
duje «ię, op-róoz wyżej wyTnienionych, także kilku 
Ruinunów z Birkoiwiny, jak adwokat B o c a 4 c e a, 
ktorego Moskale podozas pierwszej inwazji w 
Czemiowcach zamianow-ali burmistrzejn miasta.

Sż:

€cl Adssftafistrscfl^
Celem ■regulowania nakładu prosimy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
numeraty.

1varunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

G-dybj- uczeń z 3-ciej klasy, na lokowi dy- 
ktandn pulskiego, w ten rpoeób napisał rzeczo­
ny wiiersz, można być pewnym, iż najbardziej 
f  cMazliwy nauczyciel dalby mu stopień nieuo- 
sta'ecmy.

Podobny los spotka! by zw-yklego gimnazya- 
listę. ^dyby, otrzymawszy do odezytairii mało 
-wyraźny manuskrypt, tak edezymł następują­
cy urywek: „Wielki to trud i duchowie wzią- 
T.nszy podobny do tej pracy łlerfcułescwej, kie­
dy przymuszony był czyścić stajnie Cynea- 
szt...11 Ze tu poeta miał stajanie Augiasz;t na 
myśli, to nie powinno być tadenmieą nawet dla 
ucznia gimimzyum.

Jest to naturalnie kwestya metody, a zwła­
szcza rzecz zaopatrywania, ale me ulega wątpli­
wości, iż czytająca pabliozność (d’a której 
przecież drukuje się poprą wne i krytyczne wy- 
daiua poetów), woli edycye, w- której wydawcy 
trzymają się nierjdko p-towmi nowoczesnej, ale 
mię zomieslbują i interpuidctacyi. W  ton sposób 
wydał Aleyet dwa pierwsze tomy Estów Słowa­
ckiego; tej metody trzymał się Kraszewski przy 
wydawaniu listów Kruńńslaiego; -w ten spot>ób 
wydał najprzód Klaczko, a {-otom Kallenbach 
listy 5iicL.itwicza; w ten sposób wvdał Gubry- 
nowicz pamiętniki Faska. A  jeżeli parnaętni- 
karz z XVII. wieku nic nie stsnw ił, przeciwnie, 
zyskał tyłku na takiej zmodernizowanej szacie 
•tyłowej i orograficznej, to dlaczegóż by na 
kem stnicić miały I L y  uowioczessieg-o utuwskrós 
Słowackiego? ■

A skoro mowr o rażący ch ueterkacn tego 
trzeciego tomu lastór Słowackiego (który z pe­
wnością tam Meyet wydał by inaczej), to ró- 
w"eż należało uwydateic bardziej nao. zn:e.

które przypisy i objaśnienia są pdóra Sfeyeta, 
a które p. Kudła, zwiaszcza, iż cibmunda więk­
szość, bo prawie wrzystil-ic, pochodzą od Mćye- 
ta. Nie zaszkodziło by też ujednostajnienie ich 
sty lizacyi, aż<*by w jednych przy piskach wyda.- 
wca me poweływał się na, s w o j e  j/race da­
wniejsze, n. p. „zob. artykuły m o  j „zob. 
•ogłoszone p r z e z e in si i e“, ,yzob. m ó j artj- 
kul11, a w innych, lówiiież pozwałających dę 
ćknuTŚlać autorstwa Mój-eta, ■wjnnńoiń.-my był 
Meyet w t-rzeciej eeobie, n. p. „według obja- 
śnień, udzlelo-nych L. 5Ieyetowi“, ,/iwa te listy* 
przedrukował L. Meyet“ i t. p. Tak n. p. długi 
wstęp do łiaiów do Stattiera capewno jest skre­
ślony przez Miyeca, a minio to wymieniany w 
nim jest ciągle Meyet, jatoo stojący poza tem. 
Czytamy tam iu p.: „Zmairiy w Krakowie w 
r. 1800 prof. YTioisLysła-w Łwszcajkieiwicz, który 
znał Słowackiego OBoireci-e, o p o w i a d a ł  L. 
M e y to.wi, zo porŁret t«n odznaczał się woł­
kiem połiobieńatwe'iii... Widziała go toż przed 
laty w prac-.w.Tii artysty w Krakowie Wąderjfla 
Marrene Moazkewska i ch waliła udatne wyko­
nanie. Gazit-by E:ę zaś podział ]X) śmierci Srat- 
:,] era, pomimo u&hiiyeii starań i ^szukiwań 
dowiedzieć się L. Meyet nie mógł1'. Wszystko 
to aą relacye Meyeta samego, który zresztą na­
pisał osoony artykuł o Slowacldm i Atattlerze, 
ale 6tylizaoya całego tego ustępu z figu- 
njąoym w nim ciągle Mćyetem, jJko osobą 
trzecią, .może zmylić mejednego i upowamić 
do przypu. zczenia, iż «tły ter ustogj nie wy- 
szodł z pud pióra Mćyeta. Niedomówienia tego 
rodzaju powinny byc w  książce o charakterze 
naukowym suuiowczw wykaucaunc.

Ferdv,iund- tfoesit k.
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Kraków, 1 lip: a.
Koniec reku . diulnego. Osły „młody Kraków11

i najuiiodszy — młodzież ucząca się zarówno w 
szkołach średnich jak niźszycn — wkroczył już
w znak wak&eyj. Wczoraj -zakończył się rok szkol­
ny we wszyetkiah gimnazyacte filologicznych i
realnych i innj ch średnich zakładach naukowych, 
w szkołajh ludowych i wydzialuwy«ih. Wszędzie 
narka-w tym drugim raku woiny wykazała dobre 
rezultaty I>o matury -w tenmnie właściwym za­
siadała wprawdzie młodzież w -Liczbie zmniejszonej, 
gdyż uczniowie kl. 8 w miarę powoływań do służ­
by wojskowej, w myśl nowych rozporządzeń zda­
wali egzamin dojrzałości w terminach wcześniej­
szych; leca we wszystkich, zarówno publicznych 
jak prywatnych Zakładach, egŁajnima dojrzałości 
wypadły -wcale pomyślnie. Zresztą w Krakowie, w 
tpryeifl-w:©listwie do znacznej większości kraju, nau­
ka /xił>y'wała -się nniiejw^ctj normalnie — nie był),
nidwwyczajny ch przerw, ani łzw. klas kombinowa­
nych. Pewne utrudnienie stanowiła tylko okolicz­
ność, nie niektóre zakłady w godzinach popołud- 
iia-urwych odbywać musiały naukę w obcych loka­
lach, odczuwać się też dawał niektórym brak pra­
cowni, zajętych na inne -celo.

Jat samo szkoły ludowe i wydziałowe wyszły
z roku stkolne.go o-bronną ręką Mimo wojennego 
braku budyaików szkolnych i eił nauczycielskich, 
słowem wśród warunków trudnych nauka odbywa­
ła edę pra wie normalnie, przepisany aa poszczegól­
na tóswy matoryał nam,owy wyczorpano. Przyczy­
niła się do tego niemało działalność miejskiej Ra­
dy sakołnej okręgowej i gorliwość nauczycieli.

Obocnifc mtodzież ezk-olna -korzystać in-oże z ferĵ j 
letnicn. Okoliczności wojenne nie uprzystępniają 
zbytnio wyjazdu do letnisk am w ogóle na wieś. 
Nierwieie też intodzieay zapewne będzie mogło z 
niej ak-̂ rzystać. "maczna liczba hęazie musiała 
pozoeiać w nriośoie. Oprócz tej cząstki, którą się 
zająć mogą rlow kolomj wakacyjnych i pokrewne 
insiyiucyo, reszta będzie zmuszona nalbierać eiły i 
odpoc-zy wać w atmosferze miasta. Dla te,; należa­
łoby pomyśleć, jak podczas poaoju, o zorganizowa­
niu wycieczek grumadnyoh dalej za miasto, zabaw 
ruchuwych ito. Nale.żab by też w tym roku wyzy­
skać aa’>al i doore clięci młodzieży szkolnej, używa­
jąc jeę" w możliwie iujazei-szyeb rozimiara-ch do 
pracy w ^grodach warzywnych, do pracy pomocni­
czej m- polach przy zbiorach, do zbierania roślin, 
gir.ybów i jagód w lasach itd. Byłaby korzyść po­
dwójna: dla zdrowia młodzieży j dis pożytku ogól- 
mego, wielka ulga dla przeciążonych pracą aio-b.et 
podmiejskiiii i wiejskich. Możnaby tu zorganizować 
wspólną itkeyę kierowaikó.w szkól ki akowskich z 
.kierowsiikami szkól na wTei, ; pod patronatem ogól­
nym Rod szkolny ch.

Restauracya wieży ratuszowej. Jak już wczoraj 
donieślśśłiiy, rząd przyzna1 świeżą znaczniejszą 
subwencyę reetauracyę wieży ratuszowej w 
Krakowie-; wczoraj popołud-mą odbyło się w magi- 
etiaeie posi',dzenie koaoitetu, 'zajmującego się tą 
sprawą. Btiuwała się ona, jO. pilną ze względu na 
osietyczuy wygląd Rynku. Restauracya ta zosta­
ła podjętą jeszcze przed wojną jednocześnie z re­
stauracją wieży maryackiej i pnzez parę lat oba 
piękne nabytki budowDicnwa, stanowiące ozdobę 
-Ry-n-ku, stały we wcale nie zdcbiącem ich ■o.kruto- 
wainśu drownianycłi ruszwwań.
• -Z wieży Maryacriej, kturej restaur-acyę już u- 
kończono, zdjęto je narenzcie przed kilki tygo- 
iniiami, w okonek czego odzyuka-ła ona cwoją wła­
sną i właściwą piękną fizyogn-omię. Lecż wieża ra- 
iusee-wa etoi jeszcze wśród rusiztowań, oparkanui- 
na wkoło aeskeiai, aa «tóryrch wiszą strzępy afi­
szów, a Hczai przejeżdżający oboenue obcy *  pew- 
iioiii ad-2Świerńom poArzyh na ton obraz robót, któ­
re się nie roniły. Teraz roboty, przerwane na czas 
tak długi, podjęto zus aną ma nowo; gotowe rusz­
towania uiytę będą do prac około odn-owdenia heł­
mu, które prowadzane będą przed innamL Napra­
wa murów jest sprawą późniejszą, która może do­
piero w przyszłym roku wejdzie na porządek dzien­
ny robót, restauracyjnych. Zarówno fpane pray re- 
stełtwacji Maryackiej jak ratuszowej wkży, ko- 
neczne te wzgiędu na ich ochronę, spowodowały 
znaczne wydaitti: część ich pokryje przyznana 0- 
b^cnie tubweaeya rządowa, która umożliwi podję­
cie robót na nowo.

PiOtesya Serca Jezusowego odbyła się wczoraj 
po południu. Wyszła z kościoła św. Barbary i okrą­
żyła Mały Rynek. Prowadził ją ks. biskup Sapie­
ha. Na czas proeesji przez kilka godzin wstrzyma­
no ruch tramwajowy przez Mały Rynek, nad prze­
strzeganiem czego czunały organa policyi. W pro­
cesy: wzięła udział liczna rzesza pobożnych.

Opera w teatrze miejskim. W niedzielę wieczór 
po raz drugi daną będzie »Halka«, której inaugu­
racyjne wystawienie zdobyło sobie sukces. Partya 
mułowa ma świetną reprezentantkę w osobie pri- 
madonny opery warszawskiej p. Maryi Pilarz-Mo- 
krzyckiej. V/ powtórzeniu arcydzieła Moniuszki 
zaszły zmiany w obsadzie, którą tworzą: obok zna­
komitej śpiewaczki pp. Wanda Jastrzębska (Zofia), 
Stefan Romanowski (Janusz), A. Isakowiez (Stol­
nik), Józef Stępniowski (Jontek), Loon^Jeliński 
(Dziemba).

Koncert dla legionistów odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 b. m., o godzinie 4 Vi po południu w Gospo­
dzie dla legionistów (Rynek główny L. 45, Linia 
A—B). Wstęp bezpłatny. Kierownictwo artystycz­
ne spoczywa w rękach p. Ludwiki Grodzickiej.

Zbiórka metali. Dzisiaj ukażą się w mieście ob­
wieszczenia, w sprawie przymusowego oddania 
pańbtwu przedmiotów z mosiądzu, miedzi, stopów 
miedzi i mułu, oraz cyny

Przymusowi otulania podlegają naczynia ku­
chenne, kotły do prania, kotły na wode, wanny, 
kot ty do wygotowywania owoców, fajerki i kocioł­
ki, wszeMe przedmioty z mosiądzu, miedzi, bron- 
zu, tombaku i t. d., karnisze na firanki, ciężarki 
mosiężne, wragi powyżej K kig. 1 t. d. Obowiązani 
do oddania są zarówno wytwórcy i handlarze, 
którzy te przedmioty wyrahiają i sprzedają, jak 
właściciele domów, gospodarstwa domowe, przed­
siębiorstwa gospodnio-azynk arskie, piekarnie i cu­
kiernie, wszelkie zakłady i instytucye, nie wyłą­
czając wychowawczych i nauKowyeh — wogóle 
każdy, kto przedmioty z tych metal, posiada. — 
Nie należy oddawać: przedmiotów z unych mate- 
ryałów, a jedynie obciągniętych lub wykładanych 
miedzią, mosiądzem, bronzem, tombakiem lub ni­
kłem; kotłów do wjrgotowywania owoców lub ja­
rzyn z miedzi lub mosiądzu, które są w użyciu 
przedsiębiorstw fabrycznych lub szkół zawodo­
wych; wag kuchennych, samowarów na herbatę, 
t. z w. wiedeńskich maszynek do Rawy, elektrycz­
nych aparatów do gotowania kociołków manoine- 
trowych w kuchniach, wyżymaczek; kociołków 
wpuszczanych do ognisk wtedy, gity przez ich usu­
nięcie ustaje możność używmnia ogniska bez wzglę­
du na możność przyrządzania ciepłej wody, poje­
dynczych karniszów (rur) na firanRi z wyjątkiem 
takich, które należą do zapasów magazynowych 
wytwórców i Laiidlaizy —> obojętne, gdzie zapasy 
się znajdują; naczyń aptekarskich; przedmiotów 
o szczególnej wartości artystycznej.

Przedmioty jednak ostatnie należy przedstawić 
komisyi odbiorczej, celem rozstrzygnięcia o ich od 
daniu, przy większych zbiorach wystarcza przed­
łożenie dokładnego spisu. Na wypadek zatrzyma­
nia przez komisyę odbiorczą przedmiotu O szcze 
gólnej wartości artystycznej lub historycznej, o- 
trzymujo posiadacz poświadczenie

Wytwórcy i handlarze mają ze swoich zapasów, 
podlegających rekwizycyi, oddać trzecią część, 
względnie połowę; jedną trzecią część, jeżeli już 
wedle rozporządzenia, muiisteryalr.ego z dnia 15-g.o 
grudnia 1915 roku musieli oddać trzecią część 
swoich zapasów przedmiotów metalowych; w prze­
ciwnym razie potowę. Wszystkie inne osoby mają 
zasadniczo oddać wszystkie przedmioty metalowe; 
można się starać o- wyłączenie jafciegoś przedmio­
tu dla wyjątkowej jogo użyteczności, udowodniw­
szy to przed komisyą. Za rozmyślne nieoddanie 
przedmiotów metalowych, podlegających rekwizy­
cyi, grozi kara od trzech miesięcy aż do trzech lat 
aresztu, a nadto grzywna do 20.000 K.

Dla poboru metali w Krakowie zostaną utworzo­
ne przy wydziale wojskowym magistratu krakow­
skiego cztery odbiorcze komisye cywilno-wojsko- 
w7e i jedna taka sama Romisya kontrolna. Komisye 
odbiorcze będą miały za zadanie obejść przedsię­
biorstwa i zakłady, obowiązane do oddania metali, 
oznaczyć rozmiary ich świadczeń, dzień terminu 
oddania, a następnie oszacować i odebrać dla ce­
lów wojennych wyznaczone przedmioty. Komisye 
te rozpoczną swoje czynności dnia 18 lipca, a od­
biór, szacowanie i wykupno przedmiotów 31 lipca.

Komisy a kontrolna będzie stwierdzać, czy za­
kłady i osoby, obowiązane do oddania metali, do­
pełniły obowiązku. Przed temimem lS lipca mo­
żna przedmioty metalowe sprzedać z wolnej ręki 
Centrali metali w Wiedniu, lub jej biurom zakupu.

Ze Związk” i  rzęduików, profi sorów i nauczycieli. 
Wezoray wieczorem w sali powiatowej Kasy osacz, 
odbyło się walno zgromadzanie Związku urzędni­
ków, profesorów i nauczycieli. Zagaił je przemó­
wieniem pierwszy wicenrezes Związku, radca sądu 
dr Lang ,  dając w niem pogląd na działalność 
Związku, która -okazała eię tak pożyteczną w ty cli 
ciężkich (Masach przesilenia wojewno-ekonoimioz- 
nego dla szerokich warstw mUiigen-cyi w Krako­
wie. Następnie starazy radca kolejowy dr M. S t, a- 
r ze-weki  referował sprawozdanie kasowe, jesz­
cze wymowniej ilustrujące imponujące rezultaty 
pracy związkowców; sprawozdanie za okres od 1 
stycznia 1914 r. do 31 inarc-a 1916 roku zamyka 
się rezultatem 57.732 K 55 hal. czystego dochodu. 
Nad sprawozdaniem wywiązała się krótka djsku- 
sya, po której przyjęto sprawozdanie i udzielono 
z niego, w -myśl wmo-sku referenta, absomtory urn. 
St. r;>dca magistratu S i k o r s k i  podniósł potem w 
{iTzemówk-mu zasługi dla Związku, położone przez 
iego b. prezesa M. Z a w a d z k i e g o ,  dra II. L a, n-1 
ę s . i sekretarza skarbu Baj dy ,  których wśród, 
oklasków zamirjnowano członkami honorowym^ 
Zvnazku. W-oszcio dr Ba j d a  referował pewne 
zmiany statutu, które uchwalono bez, dyskusyk

Nastąipiłj' potem wybory; wybrano jednomyślnie: 
prezesem dra 34. Langa, ,  radcę sądu; wisejjreza* 
ssani dra Bajdę, kom. skarbu i M. Sędzimira, dyr. 
Banku gal. i dra M. Starzerwekiego, et. radcę kole­
jowego Do wvdzialu weszli: J. Bromować,z, cm. st. 
ku. kołtfj, dr Er. Bujni prof. t niw., dr St. Cie- 
ohaiuaweki. prof. uniw., Kl. Dębicki, em. st. radca 
kolej., A. Doemnm, sekr. Tow. wzaj. ubez.p., dr 
A. -FJder, sekr. eądiu, J. Górka, sf ofic. sąd., J. 
Haluoh, too-ntrolor poczt., dr A. Korczyński, doc. 
uniw.. di W. Krzysztofowioz, r. kolej., J. Krzy- 
żamowski, dyr. iniejsk. Izby obrach., J. Łuniewski, 
j?kr. skarbu, A. 5[aroink-&weld, prof. szkoły przem. 
St. Nowak, kierownik szkoły, dr A . Olszowski, st 
radca sądu, VŁ PoźniaR, kom. kolej., dr A. Rasp, 
prokurator państwa, dr J. Sik-orski, 6t. radca mac.. 
J. Staudi-ngcr, urz. To,w. wiz aj. u-bezp., J. Schuiz! 
dyr. szkoły wydział. S Tuiowski, urz, Tow. w*aj. 
ubezip. dr St Weiner, prof. gumu. i reaukte- dr 
R. Woy ezyuski. Po wyborach dr I>ang .podziękował 
zebranym i zgromadzeń e zakończono.

Walne zgromadzenie Pogotowia ratunkowego. 
Dzisiaj idbeńzie się w magistracie, w loitalno-

ściach miejskiego urzędu Zdrowia, walne zgromą 
jdzenie krakowskiego ochotniczego Towarzystwj 
ratunkowego o godzinie 5 Mi po południu. Przewo 
dniczyć będzie fizyk miejski, dr Janiszewski. Nl 
porządku dziennym znajdują się: sprawozdanie k;J 
sowe, absolutoryuui dla ustępującego wydziału 
zmiana statutu, wybór zarządu i komisyi kontrola 
iąe.ej, oraz wnioski i interpelacye członków.

W sprawie ubrań dla superarbitrowanych legio 
nistów. Praf departamencie Opieki N. K. N. w Kra* 
kowie (ul. Batorego L. 20) istnieje magazyn ubra4 
cywilnych, który posiada na składzie kilkasej 
nowych garniturów w rozmaitym gatunku, tyłe  ̂
narzutek i czapek. W drodze znajduje się trans­
port 450 par obuwia. Ubrania te wydawane są zu 
pełnie bezpłatnie niezamożnym legionistom, świe­
żo superarbitrowanym, tacy zaś byli legioniści, 
którzy otrzymali już posady, mogą w razie potrze­
by o tyle korzystać z magazynu, ile że otrzymują 
ubrania po cenie kosztu i na dogodne spłaiy mie­
sięczne.

Donosząc o tem. departament Gpieki N. K. N, 
prosi, aby osoby, mogące ofiarować na powyższy 
cel używane, ale niezniszczone jeszcze ubrania cy­
wilne, me rozdawały ich zgłaszającym się o po­
moc tę bezpośrednio, lecz odsyłały je do departa 
mentu Opieki, dokąd również mają zwracać się po 
ubrania byli legioniści, zamiast przyjmować je od 
obcych osób prywatnych. Wymaga tego kontroia, 
niezbędna w celu ewidencyi i ochrony ofiarności 
publicznej przed eu, entualnemi nadużyciami ze 
strony jednostek, fałszywie podających się za po­
trzebujących .pomocy superarbitrowanycb legioni­
stów.

Otwarcie kursu przygotowaczego do egzaminu 
kwalifikacyjnego dla szkół ludowych pospolitych,
urządzonego przez krakowskie »Ognisko nauczy 
cielskie*, nastąpi dopiero dnia 17 lipca, a to ze 
względu na to, że w wielu szkołach nauka kończy 
się dnia 15 lipca. Dalsze zgłoszenia przyjmuje p. 
Karol Balicki, Kraków, ulica Karmelicka L. 33.

Złodzieje bielizny. Od pewnego czasu nuwta- 
rzają się w Krakowie krajdzieże bielizny ze stry­
chów, które zaczęli teraz nawiedzać zł-odziejas?ko- 
wie krakowscy coraz częściej, jako mniej nadzo­
rowane z powodu obecnego braku służby. Przed 
tygodniem n. p. ujęto dwoje dziewcząt, które 
skradły ze strychu paręset sztuk bielizny. — Przed 
killfu dniami znowu popełniono na strychu domu 
przy ulicy Bożego Ciała kradzież Łełizny warto­
ści przeszło 1000 koron, na szkodę p. W. W związ­
ku z tą kradzieżą uwięziła policja, jako jej opra­
wców, szajkę z czterech osób złożoną — 26-letnie- 
go Jana Serafina, przywódcy i jego przyjaciółki 
Antoniny Porębskiej, oraz dwóch młodszy oh, 17- 
letntch zaledwie pomocnic Juiii Czyz i Ludwiki 
Łaz. Czwórkę osadzono narazie w aresztach „pod 
telegrafem'1; część okradzionych przedmiotów je­
szcze im odobiano.

W przystępie szalu. Wczoraj oitoło godz. 7 '/-i 
nad wieczorem w jednym z domów, -przy końcu 
ul. Starowiślnej, jakiś -mężczyzna, -w nagłym na, 
padzie szału, zadał so-bie ostrem narzędziem kilka 
głębokich ran kłutym w nogę prawą, prócz togf 
pizy szamotaniu się odniósł ranę tłuczoną na gło 
wie. -Po opatrzeniu go, czego dokonano z trude-ir, 
odwieziono go do jednego z zakładów dla umysło­
wo chorych.

Wypadek pny pracy. .Wczoraj około godziny 
2 po pohi-tóu wezwano Pogotowie do ambuła 
toryirm kolejowego przy ul. Busackicj, gdzie opa 
trzonu paiaoza kolejowego, 25-letniego Jana Dą 
-browsRiego, któremu maszyna zmiażdżyłs 4 palce 
p-Jawcj ręki. Po opatrunku odwieziono go do szpi­
tala.

'%rvŁ?8HSsiwtti.J »«*•
Jubileusz ćwierćwiekowej pracy obchodził przed 

paru dniami p. Stanisław B al, dyrektor Tow. wza- 
jemnvc*h ubezpieczeń urzędników prywatnych w« 
Lw-o-wio. Z tej okazyi złożyli mu urzędnicy Tow 
i członkowie Rady nadzorczej i dyrekcyi życzenia 
przez usta wiceprezesa dr E. Adama. Dyr Bal wiel­
ce zasłużony około rozwoju Towarzystwa, obecnia 
nie muże spełniać swoich obowiązków, jest bowien, 
,horv.

Orkiestra pod gmachem sejmowym we Lwowie
We środę po południu przy pięknej pogodzie przy­
grywała orkiestra wojskowa przed gmachem sej 
mowym. Prześliczne dźwięki poważnych utworów 
ooerowych i skocznych melodyj obijały się o -mury 
gmachu i przelatywały oomad kwietm gazony o* 
grodu miejskiego, gdzie zebrały się tłumy amato­
rów bezpłatnego Koncertu.

Lwowianie w niewoli rosyjskiej. Jak donoszą do 
„Kuryera Lwowskiego11 % frontu, ostatnimi czasy, 
dostali eię do niewoli rosyjskiej następujący Lwo­
wianie: Kapitan Wiczyński, porucznicy Szczyra. 
dłowski i Jaworski (z oddziału karabinów maszyv 
nowych), dalej feldwebel I ’rochowski, szeregowiec 
-Dyszkowski, Poznański i Stanisław Preidl (oddział 
karabinowych maszynowycli).

Dalej przebywają w niewoli porucznik Niziński 
(ranny) i chorąży Scliwieger, obaj z Jarosławia. 
Porucznik rezerwowy dr Dawi-dsohn zabity.

Z M ę s t w a
Z Macierzy szkolnej w Warszawie. »Kuryer War­

szawski* donosi: W dniu 26 z. m. odbyło się ze­
branie organizacyjne pierwszego Koła Powiśla: 
polskiej Macierzy szkolnej. Obradom przewodniczył 
p. Maryno Zborowski. Po zdaniu sprawy z dotych­
czasowych czynności i odczytaniu ustawy .Macie­
rzy, oraz tymczasowego regulaminu Kota, doko­
nano wyboni zarządu Koła i komisyi rewizyjnej. 
Do zarządu weszli op.: J. Massalska, M. Malinow­
ska, 0. Brygiewiczówna, J. Michałowska, W. Bry- 
gi^wiez, E. Jeżewski, P. Muller, S. Cybulski i M. 
Hulanicki; pp.: -W. Laskowski. S. Maciejewski i Ro­
goziński jako zastępcy. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Tomaszewską, Pokorskiego, Raczyń 
skiego i dra Budzińską-Tylieką, jako zastępczynię. 
Na delegata na zebranie okręgowe wybrano rnec. 
Kijeńskiego

Wyroki śmierci w Warszawie. Wyrokiem sądu 
polowego skazani zostali na śmierć za udział w na­
padach rabunkowych i posiadanie nieprawne bro­
ni: 1) tokarz Wacław Kamiński z Warszawy; 2)
ślusarz Jan Kułakowski z Warszawy. Wyrok wy­
konano dnia 24 b. m. o godzinie 8 rano przez roẑ  
strzelanie.

Lódź. (Zamknięcie roku na kursach pedagogicz­
nych). W dniu 25 b. m. odbyło się zamknięcie ro­
ku szkolnego na poiskich kursach pedagogicznych. 
Profesor Zawadzki zakończył swój wykład o meto­
dyce prowadzenia ćwiczeń stylistycznych. Nastę­
pnie profesor Świdwiński, kierownik kursów, od­
czyta? szczegółowe sprawozdanie z działalności 
kursów za czas ubiegły. Kursy zapoczątkowano 
w dniu 15 stycznia r. b. Na wydział metodyczny 
uczęszczało 511 osób i na wydział rzeczy polskich
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8G£ osób. W jakich rozmiarach wzrastała frekwen­
cja słuchaczów, dowodzą cyfry następujące: 
W marcu na wydziale metodycznym było 175 słu­
chaczów’, na polonistycznym 200, w kwietniu na 
metodycznym 200 i na polonistycznym 230, w m,o 
ju na metodycznym 220 i na polonistycznymi 240.

W bibliotece najbogatsze są działy: historyczny, 
literatury, pedagogiki i przyrody. — Biblioteka 
otwarta została przed dwoma miesiącami. '

swe

Metropolita Szeptycki i Rntowski. Czytamy w 
*Głosie Narodu*.

»Progą na Danię dowiadujemy się. Nadzieje nn 
uwolnienie ks. metropolity lwowskiego, hr. Szep­
tyckiego, zdaje się, zawiodły zupełnie wskutek sta­
nowiska rządu rosyjskiego. Między obu rządami 
stanął za pośrednictwem posła hiszpańskiego w 
Wiedniu, p. Castro, układ, mocą którego miała na­
stąpić wymiana jeńca rosyjskiego w Wiedniu, 
korespondenta D. Janczewskiego w zamian za in­
ternowanego w Rosyi wiceadmirała austryackiego 
Maulera. W międzyczasie jednakże wiceadmirał 
umarł, a tak rozpoczęto pe.rtraktacye o wydanie 
Janczewskiego na nowro. Rząd rosyjski proponował 
wydanie rozmaitych jeńców, między innymi dra 
Tadeusza Rutowskiego, wszystkie jednak propo- 
zycye ^potkały się ze stanowczą odmową rządu au- 
stryackiego. który żądał w zamian wydania tylko 
i jedynie ks. metropolity Szeptyckiego, na co zno­
wu rząd rosyjski się nie godzi. O powodach tego 
stanowiska rządu rosyjskiego pisze sRnssk. Sło­
wo*: »Z przyczyn dostatecznie zrozumiałych, mi­
nisterstwo spraw zagranicznych propozyeyi tej 
przyjąć nie nmgło. Los metropolity Szeptyckiego 
przedstawia się, jako sprawa pierwszorzędnego 
znaczenia politycznego i jako taka nie może być 
rozstrzt gnięta na tle sprawy korespondenta Jan­
czewskiego. Uprzedziwszy o tem posła hiszpań­
skiego, ministerstwo zwróciło się raz jeszcze do 
rządu austro-węgierskiego z propozycyą, by sam 
wskazał omiby, na które mógłby być wymieniony 
Janczewski W tych dniach otrzymano wszakże 
od rządu austro-węgierski, go odpowiedź, iż uit 
pragnie on wskazywać żadnych osób, wobec cze­
go cała ta sprawa stanęła na martwym punkcie*.

Pogrzeb ks. Maryi Czartoryskiej. Z Wiednia te­
legrafują: Wczoraj po południu odbył się pogrzeb 
księżnej ilaryi C z a r t o r y s k i e j .  Pokropienia 
zwłok w kościele OO. Augustyanow dokonał ks. 
Kukliński w asysteneyi duchowieństwa. Oprócz 
rodziny, byli obecni: najwyższy podkomorzy ks.
Karol Lauekoroński, były minister spraw zagrani­
cznych br. Agenor Gołuch iwski, prezydent naj­
wyższego trybunału rachunkowego, były prezy­
dent ministrów bar. Beck, mirister dr Morawski, 
były minister Korytowski z małżonką, ks. Zdenko 
Labkowicz, starszy mistrz ceremonii hr. Choło­
niewski z córką, prezydent technicznego urzędu 
donwiadczalłt-ga dr Pntner, szefowie sekcyi: Klee­
berg i Gałecki, radcy ministtyyalni Pietrzykowski, 
Piiat, Twardowski, Decyldew-icz, p. Abrahamowi- 
c-zowa, Kożmian, Micha! hr. Baworowski, Stanisław 
Starzyński i t. d. Zwłoki złożono prowizorycznie na 
wiedeńskim centralnym cmentarzu, skąd zostaną 
następnie przewiezione, do grobowca rodzinnego w 
Sieniawie.

Reptrtoar teatru miejsł iego w Krakowie 
Im. Jul. Słowackiego.

W sobotę, dnia 1 lipea: »Dzwony z CornevilIe<.
Repertoiu .niejakiego teatru ludowego,

W  sobole, Oma i lipna: .G n iazdo  rodzim ie* (pre- 
wiera).

W niedzielę, dnia 2 lipca po po}.: »Nitouche«; 
wieczorem. »Gniazdo rodzinne*.

S K Ł A D K 1
w  A iłs i iń s t r jc y i  „N ew a j K (d erm y":

N*j fundę*. w U fw  i sierot po legionistach: Fr. Czu- 
t/ik 100 K jako reysrego dochoou i przedstawie­
ni., amator kicęo w N epolomicaeh; N. SI. 12 K jako 
dochoa z popisu szkoły muzycznej pianistki Euge­
nii Rosenberg; wtnnuot urządzający przedstawienia 
w Kry.Uey a pośrednie*, wfc« Ił Radlińskiej 126 K 
(i 125 K. n* urny cel).

Na ftew sierot hu. dra Ignacego Dembowskiego:; 
Zn pośrednictwem  ̂zarządu szko'y w Opatkowicach! 
dzieci szkolne 25 K  zamiast nagród.

Na Samary iaftinii p ok ln ego : O ficyan t Grubiak 20 
K zebrane w urzędzie  pocztow ym  w Lisku.

B U  głodnych  w W arszaw ie : K om ite t u rządzający 
nrzsdBtsmsmia w  K ry n ic y  za  pośrednictwem  E. ł ia  
d iińskiej 125 K .

Woj n a .

S sa m s lls a t y  roy}ste£9.
(Tek c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 1 lipca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 

i  eprzyjacieLkich sztabów wojen­
nych.

fi o s y a: 27 czerwca.
Na froncie- stanowisk koło R y g i i koło przy- 

aeółls£ mostowego U - e s k u e i l  walki działo­
we. \V ktlku -odcinkach piecłtota nieprzyjncię^ 
sna usiłowała wykonać atak, ataki te jednak­
że z łatwośc-ir odparto.

Kojo D i w i ń s k a, zaatakował nieprzyjaciel 
bez- Skut-Ku. W ie to m  odcinku odznaczyli się
-według ipiawozueń komendantów odcinka po- 
równik Norkin i podoficer Kłuionenko. Poru­
cznik N-orkia odtdósł 1j ra-n. Lotnicy nieprzy- 
jaejei*ęy obrzucili miasto D ż w i ń s l s  w kilku 
punktach buiubanw.

Wczoraj wieczorem Niemcy na północ od je­
ziora M i a d z  o ł  ostrzeliwali nasze rowy z 
ciężkich i lekkich dział, od czasu do czasu tak­
że okolicę między jeziorem D o l s z a  (9 kim. 
na półn. od jeziora Miadzioł) i W a l i s z c z e  
(26 kim. na południe od jeziora Wygonówka), 
poczein wyko-naii auak, lecz zostali naszym o- 
gnicm odparci. Ataki powtarzano dalej, każdym 
jednak razem rozbfty się one i nieprzyjaciela 
zawsze wyrzucono do rowów, z których wy- 
fcswflł. W  jeo-ńou musiał cm wstrayanać *taki.

Na drodze do S i u c k a Niemcy w nocy na 
2G bai. po krótkiem przygotowaniu z< strony 
ertyW yi próbowali zaatakować; odparliśmy ich 
jedna- ogniem.

Niepr.. jacisi zaatakował kolo folwarku na 
pohkl. zachód od L ip  ska i m  półn. wschód 
-od jeziora W y g o n ó w k a .  Udało mu się do­
trzeć do brzegu S z c z a r y, lecz potem skutecz- 
aio go wyparto, puczem obgrdzilismy nasze da­
wne stanowisko.

Na tron dc K o ł k i- ~B o g  n a n ó w k ą  nad 
S t o c L o d e m  nieprzyjaciel ostrzekwujc nu*ze 
•tanewiska ogniem z ciężkich dział. Dalej na 
tMHuuotP toczą się wata Oftyderyi i puecnoty

W  okulany N i e ś w i e ż *  Uł5 kteu aa »&łud

zachód od Łucka) artylerya nasza zestrzeliła 
samolot ausiryaoki. Lotnik i obserwator ranm 
dostali się w nasze ręce.

Nad środkowym biegiem S t r y p y  nieprzy- 
tciel miejscami strzała z ciężkich dział. Dnia 
15 bm. porucznik Orłów, naszv lotnik, który w 
cym dniu po raz drugi wzniósł się. w walce w 
wysokości 2.400 metrów pokonał lotnika nie- 
przyjai.ielskiego i zmusił go do wylądowania w 
pobliżu miejscowości Podhajce.

W okolicy na zachód od C z e r n i o w i e c  
wojska nasze wyparły nieprzyjaciela- poza po­
tok D u b o w i e c, który kok UtLłotowa z po­
łudnia w gada do Prutu.

Według* ostatnich sprawozdań liczba wzię­
tych przez armię Brusił-owa do m ewok i łup w-> 
lenny od dnia 4 do 23 bm. wynosi: 4.031 ofi­
cerów, miedzy tymi generałowie i lęka. ze woj­
akowi, 194.041 żołnierzy, 219 dział, 644 kara­
binów maszynowych, 190 miotaczy bomb, 146 
wozów artyleryi i 38 reflektorów.

Na inorzu B a ł i y c k i  em w cieśninie mor- 
-.kiej koło I r b e ti przyszło do walki między 
naszymi trzema hydroplarmmi i czterema sa­
molotami niemieckimi. Zestrzelono jodeti samo­
lot niemiecki, który wpadł do morza. Nieprzy­
jaciel nadaremnie usiłowmł wyratować samo­
lot. Zniszczono go bombami i ogniem karabi­
nów maszynowych. Nasze samoloty bez szwan­
ku powróciły do portu. (Uwaga: Jako przykład 
junactwa naszych dońskicti kozaków dunos/.ą 
jeszcze o nasf epującjnn szczególe: Przy przej­
ściu przt%z Dniestr koło Snowidowa część koza­
ków przeszła przez rzekę bez odzieży, trzyma- 
;ąc tylko karabin w ręku, płynąc, dosięgła dru­
giego brzegu i zaatakowała bagnetami nie­
przyjaciela; część wycięła a innych wzięła do 
niew’oli i wytrzymała na zdobyłem stanowisku 
aż nadeszły posiłki).

Dnia 28 czerwca.
W nocy na 27 bm. nieprzyjaciel wie-lkiemi 

silami zaatakował koło P u l k a r n  na poiudn 
wschód od R y g i .  Atak, przygotowany ogniem 
huraganowrym, skierowuwo na n tszo stanowi­
ska i puszczono chmury dyntiu. DAę-ki posiłkom, 
które na czas nadeszły i przy pomocy naszej 
artyloryi było możliwym wyprzeć Niemców i 
zadać im ciężkie straty.

Pod D ź w i ń s k i e m  i koło J a k o b -  
s t a d t u  walka artyleryi i piechoty. Samolo- 
fy- niemieckie przelatują często ponad nas/mai 
karami i rzucają bomby-. Przy jedn&in z noc­
nych Gswzeliwmń D ź w i ń s k a  dnia 27 bm. 
przez lotników niemieckich rzucono 6S bomb, 
które '-©drtakże nikogo nie zraniły. Szkoda w 
nmteryale jest nieznaczna; tylko dwa zbiorni­
ki naftowre sie soaliły.

Próba nieprzyjaciela zaatakowania na połu­
dnie od K r e w a  wstrzymana została ogniem.

Na reszcie frontu aż ĵdo moczarów ł t o k i t -  
n i a ń s k i c h  walki oguiowe.

Wieczorem dnia 26 om. nioprzyja. riel zaata­
kował wieś L i n i e w k ę nad Stoehodem, zo­
stał jednakże odparty. Silny ogień artyleryi 
nieprzyjacielskiej trwa jeszcze.

W G a l i c y i  i na B u k o w i n i e  nieprzy­
jaciel miejscami wszelkimi możliwymi środka­
mi usiłuje wstrzymać natzą o-fenzywę. buduje 
stanowiska i próbuje staie niszczyć nasze mo- 
»tv. Wojska, budujące rnoety i pionierzy, mimo 
wszelkie trudn0‘ści z podziwu godną ofiarnością 
wypełniają swo-je zadanie.

p ras& E g  spNWKrdRik reijlshie.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 1 lioca.
Z kwatery wi>je*n#j prasowej donoszą:
Spriwozflan-ie rosyjskie z dnia 18 czerwca 

należycie oświetliło zwyczaj, uprawiany przez 
sztab gencrsdny* rosyjpki. Chwalono się niesły­
chanie liczbą jeńców j topu. Jeżeli obe-cnio spr?- 
wozdanie z duia 27 bm. krótko doroosi, że woj­
ska Brus iłowa zabrały du niewoli 194,041 jeń­
ców i z-iobyiy 219 dział oraz 544 karabinów 
maszynowych, to po doświadczeniach, jakie po­
czyniona podczas dwuletni< j wojny ze spra wo­
zdaniami wszystkich. iraezyAi uieiprzyjaciół, z 
pewnością to nie wzbudzi zdziwienia.

Po pierwszym tygodniu walki wobec rozle­
głości walk, jak uczy Joświadcaeuie. było bar­
dzo rzeczą brudną uzyćkać aiewąi,pirwie słuszny 
obraz naszywek strat, ale od czasu tego można 
było stwierdzić wszelkie żądane szczegóły. Je­
żeli się nadto przypomni, że w walce nowożyt­
nej ogolne straty, wynoszące wiacej jak 25% 
rue należą bezwarunkowa do wypadków wyjąt­
kowych, tq_ doniesienie, że wopka nasze w 
trzech tygodniach ciężkich walk w zabitych 
i rannych oraz wziętych do niewoli poniosły 
straty od 12 do najwyżej 20 na stu, to przy 
eałsm enderdu życia każacgo człowieka, z pe 
wnością uicma powodu dc zanitopog oj eaia.

Z powodów pewy^żej wyszczególnionych dość 
wie'ka część przypada na straty w jeńcach i za­
ginionych. Lecz laówo można obłiezyć, jak li­
czba jeńców pod piórem fiorawozdawców rosyj- 
skjcli musiała .się powielać. Gdybyśmy fakty­
cznie byli si-rac iii 200.000 ludzi we y.więtyeh do 
luewcli, to dolicŁywBzy odporwiodmią. liczbę jm 
straty w zabitych, ani as Wołyniu ani nad 
Dniestrem nie miełibvćir.y już żad̂ n&go żołnie­
rza Z dział no rej tosBatrakcyi w ręce nieprzy- 

wp*vtił& 33 fc-tduk. Zostały one rozsadzone 
lub ziriszezcsie. Niewiełe większa jest liczba 
wmuroicrnyah i pr*eetewioTtych dział starego 
kalibru. 'Bakue cJ??dern tds*tfleunkowo wysoką, 
nawet dla zwyacajów rosyjski di, jest Cytra, ja­
ką podcjc satab genirauiy pcfarsbursai co uo 
łupu w karahintch m'-5Mjąaowyę.h. Uzupełnie­
nie, któro musiano poczynić dla naszych fonua- 
cyj polowych w tej broni, włączywszy dość 
znaczny materyał zużyty’ , me przenosi */• liczby 
łupu, podanego przez Rusyan.

Dochodzenie >źródeł błędu* nieprzyjaciel­
skich sprawozdań byłoby’ da ren mcm usiłowa­
niem. Tyle- jest rzeczą pewną, że już podkomen­
dni rosyjscy w swych doniesieniach pozwalają 
sobie wielokrotnie na swobodę poetycką. Po­
kazało się, że większa część podanych przez 
Risyan bardzo szeroko epizodów wojennych 
była nietylko przesadzona, ale wprost wymy­
słem. W  ostatnich tygodniacn podejmowane 
bezzwłocznie dochodzenia dość często wykaay- 
wały, że rozmaite »na<lzwyczajiiie silne i zacięte 
walki, w których łteeyaaiie rzekomo kilka ty­
sięcy jeńców wzięli do nie-woli i zdobyli nadto 
(Mała i karabiny maszynowe* wogóle nie mia­
ły miejsca.

To f twierdze nie odn-osi sdę zarówno do W o- 
ł y  n i a jak i obszaru około R a d s i w i ł ł o w a  
i do obszaru imd D n i e s t r e m .  Z pewnością 
nikt nie myśli przeczyć, że nieprzyj iciel mógł 
pochwalić się niejednym sukcesem na Wołyniu 
i *ia Bukowinie, wpiaia public&ns w dwu kitach

wojny z pewnością nauczyła się oceniać nale­
życie nieuniknione zmiany’ losu wojennego i 
także w czasach krytyezych zachowywać oo- 
wagę i panowanie nad sobą. Byłoby rzeczą zby­
teczną cokolwiek kryć przed nią. Jeżeli jednak­
że nieprzyjaciel przy opisie wydarzeń popada 
w śmieszną, całkiem niemożliwą i dającą się 
łatwo udowodnić przesadę, to tem samem naj­
lepiej wykazuje, że rzeczywistość pozostaje da­
leko w tyle poza oczekiwaniami, jakie on przy­
wiązywał do przebiegu wydarzeń.

Fed Verdun.
Berlin, 1 iipca.

»Berlioer Tageblatt* donosi z Hagi: 
Wziąwszy na uwagę obecne stanowiska 

Niemców pod Verdun, musony przyjść do pize- 
konania, że Niemcy odnieśli tam wiernie sukce­
sy. Upadek dwóch fonów pancernych, wielu 
redut i opancerzonych pozycyj dowodzi wyraź­
nie, że bitwa pod Verdun powoli, ale stale roz­
wija 81 ę na korzyść Niomców. W ostatnich wal­
kach wzięli Niemcy wies Fleury, oddaloną od 
Verdun tylko o 5 kilometrów,

FraiHfB OibhCC BfatZUW Iff lS M lfj.
, Genewa, 1 Iipca. 

Herve oświidcza w »L ł Viotoire«:
Cała Fiancya oczekuje z ogromnem napię­

ciem potwierdzenia wiadomości o rozpoczęciu 
się ofenzywy angielskiej. Naprężenie wśród lu­
dności francuskiej jesl tali wielkie, że obecnie 
nie Łniosłaby ona już zawodu, zw his zeza że sy- 
tuacya pod V«duc przedstawia się dla Francyi 
bardzo groźnie, po drugie, źe ofenzywie rosyj­
skiej brakło już tchu.

»Mafcin« oświadcza, ze przełamanie frontu 
niemieckiego na zachodzie jest bardzo wątpli­
we, nawet w tym wypadku; gdy ów koalieya 
rozporządzała takiemi samemi masami artyle 
ryi, jakie niają do dyspozycji Niemcy. Oten- 
zywę będzie można rozpocząć dopiero wtedy, 
gdy osiągniemy stosunek 2 : 1.

Haefiinge i Landsort. Siły rosyjskie cofnęły 
się po krótkiej walce. Mimo <rwałi-own?go o- 
sirzeliwania nicina po naszej stronie ani strat 
ani uszkodzeń do zanotowania.

MiiiM KiMBj te W.
te (Tel c. k. Biam koiesp.)

Paryż. 1 Mpca.
Premier Brraiud oświadczył w Senacie, że 

rząd jest gotów w Senacie w ten sam sposób 
jak w Izbie dać wszystkie żądane wyjaśmeaia.

Następnie jednomyślnie przyjęto useawę o 
gospodarce w trzecim kwartale.

Pa«yż, 1 J.rpca.
Partya radykalno socjalisty-"zna Senatu i de­

mokratyczna lewica oświadczyły się za taj- 
nem posiedzeniem Senatu, postanowiły wypra­
cować kwestyonaryusz w sprawie obrony kra­
ju i zgodziły się na porządek dzienny Henri 
Berangcra i tow., według którego lewica, de­
mokratyczna Senatu aprobuje wzrastającą ko­
nieczność parlamentarnej kontroli.

--------------------a---------------------

rtOfenzywa11 wleska.
Lugano, 1 łrpca.

Generalissimus wloeki Cadorna przyznaje 
w swojem ostalniem oprawozdaniu, że tempa 
ofensywy włoskiej zor-tało zwolnieue z powo­
du dominujących poz  ̂cj j nieprzyjacielskich.

Wiedeń, 1 lipca.
Dzienniki tutejsze ogłaszają sprawozdanie 

w ł o s k i e g o  sztabu generalnego, nadesłane 
z głównej kwatery prasowej, które brzmi:

Dnia 27 czerwca. Między A d y g ą a  Br en-  
t ą posuwamy -się dalej, ścigając nieprzyjacie­
la. Nieprzyjaciel usiłuje utruanić nasz pochód 
przy pomocy koncentrycznego ognia aidylcryi 
z dalekiej vdleglośei, oraz przy pomocy straży 
tylnych, usadowionych na trudnych do wzięcia 
pozycjach, na terenie niemożliwym wogóle do 
walki, które wyposażone w wielką iio&t kara­
binów maszjmoiyych, stawiają zaciekły opór,

W ‘ V a 11 a r s a przełamały’ nasze wojska 
silnio ufortydileowane pozycye A l a t t a s o n e  
i A n g h e b e n i  i  opanowały M o n t e  Ma- 
n e r 1 e.

Na froncie P o 8 i n a spędziliśmy ostatnie od­
działy nieprzyjacielskie z wyżyn południowego 
stoku i z M o n t e  A  r a i  ta , poozem wojska 
na*z« przekroczyły rzekę, obsad-zby P c s i n ę 
i A r s i e r o  i rozpoczęły marsz ku dołinij, 
zdążając wzgórzami północnego stuku.

Na wy żytnie S e t  te  G o m m u n i  dotarła na­
sza piechota, poprzedzana oddziałami konnicy 
do linii P u n t a C o r b i n — T r e s e h  e— C on- 
o a— F o n d i— C e s u n a, nr. południowy za­
chód od A s i  a go.

Na łailn&onyni ■wschodzie przekroczyliśmy 
dolinę N o s i  obsadziliśmy Mo i t - e  F i a r a ,  
M o n t e  L  e m e r 1 e, S p i t z k 3 g  e r I s oraz 
C i m *  d e l l s  S a e t t e .

Na pobidnk-wem skrzydle pułki Alpiruch zdo- 
były oo z a c ię te j  walce Oima della Caidreia i 
Cims delk Campanella.

Na dtłym obsadzonym przez nas froncie 
slwiejoiziliśmy bozne wypadki harbnrzyiiskiege 
postei owairia nieprzyjaciela. Arsiw-ó jest do 
porowy -zburzone. Aswgo i inne miojooowoścr 
f.wcr/.ą dymiące stosy gruzów.

W jHibiiżu Monte Magnabosclu znaleźliśmy w 
błocie około 100 nagich zwłok naszych żołnie­
rzy.

dołożenie w dolinie Sug r . na  jes’  nuozmie- 
nione. W  dolinie V a n o i  zdobyliśmy pozj’eyę 
T  o g n o 1 a.

Na innych frontach nie zaszło nic godnego u- 
wagi.

Na,sza eskadra lotnicza, złożona z 16 samo­
lotów, rzucik wczoraj 50 bomb na- stacj'ę kole­
jową CftUiano w dolinie Lagarina z widocznym 
reizuita-teci. Wazyatkie aparaty lotnicze wróciły 
cak>. Dzisiaj rano zestrzelono w wa.lce*powietrz­
nej nao Wroną anstryuckf samolot.

gwwaKBWw <>■ gimwicg**■wwtwi

Staroi& na m z l
(TeL c. k. Biura korosp.)

Berlin i Lpca.
Biuro Wolffa donos’
W nocy z 29 na 30 hm. zaa.ukowa:Ły torpe­

dami rtemieekk łotLit t irpedowe rosyjskie siły 
zbrojne, złożone z jednego krążownika pancer­
nego, jednego krążownika i pięciu koron ir- 
pedowóów, które prawdopodobnie miały oa ce­
lu ttuaczeide naszej żeglugi handlowej między

SannNdnsttf B A « M i i
(Teł. c. k Biura ko-resp.)

Wiedeń, 1 lipca.
Z wojennej kwate-ry prasowej donoszą: 
Geenrał zbrojmistrz K u k  objeżdżał dnia 15 

i 16 oraz 19 czerwca trzy nowo do generał gu- 
bernii luoelsiriej przyłączone okręgi: Cneim,
Hrubieszów i Tomaszów, p-zy której to sposo­
bności hiformował się szczegółowo o kultural­
nych i gospodarczych stosnnkach, zetkiiął się 
z deputowanymi lu-dnośoi i dowiadywał się o 
życzeniach i potrzebach. Przy tej sposobności 
przekonał się genen f-^nbernat-or o celowoAei 
'•racy władz wojskowymh i lojahrem usjioso- 
bieniu ludności także tych trzech obwodów.

I  progrstnisaj titesy h ssliii1‘ego.
(Tel. c. k Biura koresp.)

-* Zroych, 1 lipca.
Rrymnka Izba tkputowa«iy<.h zobrala się po­

nownie.
W mou ie progTomowej oświadczył prezy­

dent gnoinetu B o s e 11 i, ze celem gabinetu 
jest wspamiałe przedsięwzięcie, przy pomocy 
•którego prawa narodów i prawa cywilizaeyi o- 
siągną zwycięstwo. W tyin duchu biyizie trwa­
ła ścisła wspólność sprzy-m’ »rzonycii aż do osta­
tecznego zivytięstwj_ Potężnym wysiłkom, ce­
lem skutecznego rrksztiłłaowainia ścisłej łmzno- 
ści wojskowego współdziałania tk* rożnych fron­
tach Efuropy, ma rówtiiarzcśnie towarzyszyć 
zupełne porozumienie &gi zymieTZOuych w spra­
wie gospodarczej obrony wobec nieprzyjaciela.

Rozszerzenie gabinetu urze rzywistei0 w je­
dyny kunetyt-ucyjny sposób i przy uwzględnie­
niu Łusady padaihentarBcj odpowiedz,ialność i 
udział wszystkich kierunków i stronaictw w 
dziele rządowymi. Wskutek współąiraey licmyoh 
sił z pośród parlament u i z kra ju musi działal­
ność włoskiej siły czynu aż do ta.ocznych
granic się wzmódz.

Bet?olM zakończył oświadczeniem, że jegc po- 
przedmk ma zasługę, iż wypowiedział wujftę. 
którą cały maró-d wło-ski popiera z nionrzezwy- 
cieżoną siłą i spokojem. Premier wspomniał na­
stępnie o derp.eniacn i ciężkich marach, jakie 
mród wioski przy pełnej kaireiokai znosi, wyra­
ził podziękowanie ojczyzny’ tbecnie zajętym 
włoskim mkistoim i teiydoryom i wreszcie wspo­
mniał o bohaterstwaeh żołnierzy naiodowego 
zbawienia, którzy z brawurą postęmiją na- 
pi-zód.

Po owacyjnej manifestacji na rzecz Króla po­
siedzenie zamknięto.

Psrianr.g^t wtssk, 
wpfeeo nowego gakł^atu,

(Tei. c. k. Biura kurwp.)
Z>iryeh, 1 lipca.

Po posiedzeniu włoskiej Izby deputowanych 
nowy rząi przedstawił si?,- Senatowi, *g<lzie pre­
mier B o s e l ł i  powtórzył oświadczenie rządo­
we.

Potem Izba deputowanych podjęła obrady. 
Jako pierwszy mówca przemawiał autonomi- 
styczny soeyalista F e r r i, którego nmwę prze­
rywał kilkakrotnie ba hic i teimułt. Ferii rozpo­
czął os trend wycieczkami przeciw gabinetowi 
Sadanry, z-którego upadkiem rozpoczyna się 
pomyślne postępowanie annii w (o sicie j.

Wśró 1 ogłuszającej wrzawy, w ciągu której 
dep. Ferii i podsekretarz Danieli obrzucili się 
szklankami i intnym' przedmiotami i.niemal po­
rwali się za bazy, prezydent gwałt-owoiem dzwo­
nieniom wymusił sobie posłuch, ooczem zawia­
domił Izbę, że dep. E r a n d o l i n i  z Wenecyi, 
jako podporucznik, w walce trafiony granatem, 
/jnar!. Prezydent wyraża z tego powodu współ­
czucie a zarazem uumę z powodu śmierci na 
wojnie pierwszego deputowanego.

Premier B o s e l ł i  i kiłku deputowanych 
przyłączyło się dc manifestacji.

F e i r i  następnie mówił dalej. Przeczy, by 
nowy gabinet mógł się mienić gabinetem naro­
dowym, pomeważ. silne prądy ludu nie są w 
rum repreoemUiwane, Przesilenio gabinetu, cze­
go mowes nie piagnie wywoływać, nie dotknę­
łoby całego narodu. Nadto nowy gabmel r.ie 
jest w zgodzie z głosowaniem Izby, zwłaszcza 
ze niirlstrowifc Sounino i Carranc jako główni 
winowajcy w błędach gabinetu SaianćŁry, po­
winni byli być pr ze«ilenie*r- objęci. Mówca kry ­
tykował następnie zdolności nowych ministrów, 
którzy zdaniem jego nie dają dostatecznej gwa- 
ra.ncyi co do nowego kierunku politycznego, 
jakiego parlament się domaga. Oświadczył w- 
końcu, że nie zachwyca się nowym gabinetem, 
lecz z powodu konieczności wclennej zttdował- 
nia nę wyrażeniem nadziei, że gabinet uczyni 
wszystko możliwe, aby odpowiedzieć potrze­
bom ludu.

Zurych, 1 lipca.
Nn wmzorajszem posiedzeniu wdosfcicj Iziby 

■deputowanych dep. socjalistyczny T r e v tós 
lgytykow-ał skład gabinetu nowego, który jsst 
karykaturą' jedności narodowej i  nosi w sobie 
zarodki rozłamu. Gabinet talii nie może wzmóuz 
energii w sprawach wojennych. Gabinet —  »la- 
uiem mówcy —  jest wynSt:'^ kom,prom.su 
między msma-ifcemd inleresmri parlajneinumeini 
a wy karzys-tywaniem wojny przez; parlarnenta. 
rzyslów. Pozootanit ndnisto Sonnitno w gabine­
cie nie pozostawia nmwe+ naozieó, by nowy ga­
binet dał większą wolność, pujbliczaią i dbał o 
poważniejszą współpracę parlamentu. Jest rze­
czą niepewną, czy Włochy zn-jdą w  trtwórsoiu- 
8zu słuszną óebreflę i odpowiednie poszanowa­
nie swy’ict interesów i praw. Wierchy nie iungą 
stać się narzędziem politycznego i gospodar­
czego h ,peryalizznu Anglii i iiie mogą być wy- 

1 dane na wyzysk Anglii, w podobny ep-jsób, jak 
to się stało z koloniami! angieiskiomi. Wyroby 
włoskie nie zmacłrodzą tiugu zbyui we Francyi 
i Aiigli., lecz tylko konkurencję i jiotrzeluiją 
targu w państwach centirałnych.

We wszystkicfi krajach, prowadzących woj­
ną —  oświadczał: mustepnie nuowca —  podno­
szą się głosy ludu za- poła jem. Oby Włochy w 
odpowiedniej chwili mogły ofejąć tę his^ory 
czną misyę przvmocenia jedności i  pokoju 
wśród ludów, ktora przypada im już ze wzglę­
du na ..ej położenie geograf? ezne.

Republikanin C o ł a j a n n i  przenrał mó­
wcy, wołając: To l iy łb y  pokój niemiecki.

Socjaliści zakrzyczeli Cołajaniuiego i wnet 
powstał ogólny hałas, w ciągu którego słychać 
było z jednej strony okrzyki „Precz z wojną, 
niech żyją YVlix-hy“ , 2 diugiej zaś: „Austiyn- 
sy, Francuzi, głupcy, kainahe i t. d.‘‘.

Dep. T r s v  e s zrezygnował z kontwnu-owa 
uia irtowy, «. kiedy wrzawa ucichła zabrał glos 
M i g 1 i o i i (stronnictwo społeczno-katolickie), 
który zaznaczył, że potępia wojnę, chociaż o- 
btenie deputowany-, wyznający te sam* -eligij 
ne przekonania, jak mówca, został miniiUio.n.

Deklareoya londyńska.
Frankfurt, 1 iipc? 

>JTankfurtei Zertun* donosi z Iondynu' 
Francyu i Anglia oświadczyły, że nie uznają 

deklaioeyi londyńskiej z<i obowiązujące prawo

Serbska k mhga nshoroaa is CeecyL
(Teł. c k. Biura koreerp.,

Berno, 1 lipca.
„Matin1’ donosi z Aten. W Atenach utwo-zo- 

ną zostanie serbska komrsya przegląłowa, aby 
dokonać przeglądu ww/ys1 kich tych, kiórzy do­
tąd byli uwolnieni. Zarządzenie to było konie- 
czuon: ze względu na obecnvść wielu ser oskich 
uchodźców.

Tgłf& sta  I tesfidltlts

iis-ftasfe ł t  ł  in ra  s « s i .
z dnia 1 lipca.

Sankcjonowanie uchwały Sejmu galicyrjskicŁfC.
Wieuen, »Wlener Ztg.< donosi: Cesarz san­

kcjonował uchwalony przez Sejm galicyjski 
projekt ustawy w sprawie wykonać się mają­
cych budowli w -tomym biegu Peitwi i donły- 
wow w obrębie miasta Lwowa.

Zgon posła hr Koziebrodzkiego. 
Stuttgart. N adzwyc-zajny ooseł i upełnornoo 

niony minister austro-węgiersui na dworze wir- 
tetiiberskiin hx. B o ) e s ta rK  o z  i e b r o d  zk [ 
zcia'ł d.,isiaj po dlugiean, cięźtłem citrpiento 
w Tueblngen.

Oapowiedz.alny reaaktor: 

Wyo neroai

(Artykuły w /m dMuia kia mi . « b ^ .

Za spokój duszy’  ś. p.

fiefssa Offninikii Prifilslłis
urzędnika filii Tłanku kraj. w Krakowie, 
c. k. nudporucmtiu 32 p. p. obrony Kraj.
zmarłego * wskutek ran odi a- wdanych w bi 
twie pod Kraśnikiem 8 iijxia 1915 reku 

jako w 1-szą rocznicę śmierci o ubędzie rtę

h a i ł # ż s ń « t w »

w porredziałek drwa 3 l’pc? b. r. o god k 
8V2 rano w kościele parafialnym św. Mi- 
ko-iaja yr lvia-kowie, o czem w ciężkim 
smutku pozostali rodzice i rodzeństwo 
zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół, Ko­

legów Zmarłego i Znajomych.

Wielmożnemu Panu

Br iiitstełsee! RMjsdftsitlwł
za szczęśliwe dokonanie ojmracyi i wytocz .nie 
runU z ciężkiej i  diebezpieo-zoi-ej choroby skła­
dam tą drogą naj serdecznie fe>ze y/odzi ęko- 

wanie.
4795 Edward CzecnicnOwski.

arkusze na place nauczycielskie, p o- 
b i e r a n e  w m a g i s t r a c i e  

Łaskawy znalazca raczy je złożyć w Dyrekcji 
żeńskiej szkoły przemysłowej, liioa Poto­

ckiego L 11. 4835

WM Mnlans-Msttyczny 
M. liscksra

z^Lal przeniesiony
z ulicy AsKłrzoja Potockiego

n i ul. GrodsŁa L 43, IL p.
4809-5

P e n s y
Kraków, ulica Krupa cza L. 14.

Polfcon pokoje dla przyjuadiiycli i na czas dłuż­
szy. —  Taiiiże obiady. 4797-4

Zarząd Drukarni Literackiej
w Frakowie, Jagiellońska 10,

przyjmie ucznia dc praktyki.

7  aw y p ts  
! jyp só i a 
Matońżaeafci

Próbną puszkę i itouczającą lekarską bro­
szurkę o pielęgnowaniu dzieci dostać mo­
żna w Towarzystwie Nesfiego mączki dla 

dzieci, Wiedeń 1., Biierst.ass 1 G.

W  M a r y e n & a d z i e
ordynuje, jak zw\kle, radca eosaroku

S r  U a r & p w t e z
od 15 maja 

J Y i l i a  „ W a h n  f r i e a “ ę, 2371 |



i S 0  A  & K o  S a l  Ą.

*ht>zascnl> gcrpr.ćarny : dłuż­
s i  nią praktyką w  P*erwszorzęanych 
gospodarstwach, "iperarbitrewany, 
przyjm ie odpowiednią posadę. Zg!o- 
szeaia pod „Pnracńnik fiusp.1* prayj' 
muje j_ im . „N . Reform y-*. 4 7 6 5  1 6

Słuchacz Uniw. Jagiell. udziela 
lekcyj. Specjalność matematy­

ka. Zna język hebrajski. — Nowy 
P’ae 9, II p., u Seife. 4757 1 2

teSBjt $  jBSMfj!
zdolnych do czyoia bielizny, bluteit, 
oraz irftowanK na maszynie, takie 
do nauki. Gizela Brand, Starowiślna. 6. 

4767 1 3

m i3 mm
Aleja Kra lińskiego 14. Winda.

' ilt i t r “ m a  ic l 2 pokoje umeblo­
wane, z owbuym wcliodem; 1 po­
kój kawalerki, u iądzony 3 p« 
pokoje z kuobn;ą i łazienką; 6 po­
koi r, kuchnią i razienką. 4766 1 3

Fortepian
krótki, i  krzyżową mechaniką, ta 
do do sprzedania. Wiadomość; ni. 

Basztowa 25, n dozorcy, 4764 1 3

A d e l a
zakład nowoczesnej fotografii, Kra
fców, pl »o Szczepański 2, posznkaje 
tazjjrsiiekspedjcntlćL 4762 1 3

P o k ó j
umeblowany czysty, łazienka, ele­

ktryka, z otrzymaniem lub baz ta­
ra. do wynajęcia. Karmelieka 28, 
U  p., na prawo. 4761

frywat&e męskie

3 riiiiarydiri 
r e a l n e

pisf. Stan. terskitęj w 8raka%«
ninjące prawa szkół pu­
li liczuy eh, przyjmuje zgło­
szenia i wpisy na rok 
1916/17. Egzamina wstę­
pne do kl. I od połowy 
cserwca. Liczba uczniów 
ograniczona. JiyElh 17.

TT
P a . d n «

inteligentna, do 2 dzieci 8- i 8* 
letnich pc. znkiwana. Język polaki 
i niemiecki wymagany Zgłoszenia 
osobiste od gn z 8— 2 wieez. Ulisa 
Hemelsa 14, I piętre, 4753 1 3

Z W M  do wynajęci* przy ulicy 
Mikoła “kie; T. 5, dwa miesska- 

n:a, slektr. ośw.. na I p., każdą po- 
kój i knchnia, jeden si';p . Wiano- 
mość u. dozorcy. 4;  56 1 2

Potrzebna u r u
p o fe  o j h w a

n» wieś. Wymagane dobre świa- 
deotwa, prasowanie ua twardo sto 
szal męskich, rzyeie na maszynie, 
cerowanie, obsługa przy ztols, sprzą­
tanie i utrzymywanie ubrań. Zgło 
sienią zaraz; Zofia Kraińika, Dą­
browica, p. Chrostcwa. 4780 1 ź

Do e;zsni!na iwrarago
a filologii klasycznej, j. polskiego, 
u oazioŁ j.-yo i historyi, przyjaoje 
tg/OBzenia Adm. „N. Reformy* pod 
,8tar»zy profesor glmn.\ 4784

M p i s
z dohremi poleceniami przyj­
mie firma Sajączeis Łaa- 
kosz, Kfaiius?, Rynek, liriia 
A-B 46. 3921 15 o

‘S i f i e p
zu skifidem zaraz do wynaję­
cia. UL Starowiślna 10.

4040 9 10

n®m
nil liki! 

kdeinego, przyjmie firrna 3a- 
! ą « s « k  F w & o s z ,  E r  A k t-w , 
ftynek, A-B 46. ss84 8 o

J'#rii£t!ioakii“ 
m w z t i  Ltfcfewląiwiea

poleca słoneczne pokoje z u- 
tr/.ymaniem aa sezon letni i
Z mowy. 4295 6 6
 ~ - - -

J)3l l f i  BieiHi!
Nauka fachowa, w małych "Trapach 
lub oddzielnie. Metoda praktyczna. 
Konwersacja wzorowa. Za rezulta 
ty ręczy się. Zgłoszenia w Biurze 
porad pedagog., Groble 12, parter 
ód 2— 3 gua... 4647 3 3

Jednorazowa próba przeko­
na każdego o jakości.

Znano z dobroci

m m m

s w Eześciu odmianach poleca

l i i i  l u l i
a r a k ó w .

06 N IE S ZT U G ZN E  

z a u f a ł  t a s a S s k s s
w różnych odmianaoh polaca

H. KIEM3T3, 
ulica S a rtu tilo k a  1. 19.

4212 13 26

Świeże wydana praca 
3ra t sefea. Ł. fullfcuadL 

iinif. Akademii ftadtowoj vr Krakawis

w  Gal icyi
jem do nabycia po nadesłaniu 
K 150 w Akademii Handlo­
wej w Krakowie, oraz we 
wszystkich Księgarniach.

4786 1 3

U t l e n i
szkół średnich potrzebny do 
nauki iż cukierni W&leryAha 
No fika  w b 9cknl.

4790 1 10

& Chrzanowie
poszukuje ma^istrw lnb asy- 
cłeBtkl od 1 sierpnia lub 
wcześniej. 4771 1 3

M  Śląsk tiasir.
wiiia „Dzig£liclnKn“

pawydnat otwarty cały rok, oetu 
bardzo przystępne. Miejscewość pod 
dostatkiem zaopatrzona w żywność. 

4474 7 7

O b i a d y
prywatne, ni Karmelicka 46, U p 
na prawo. 4631 5 20

P!MUH!1?8 Si? SBPiniSifl
z kapitałem w celu założenia 
przedsiębiorstwa budowlanego 
i wyrobu sztucznego kamienia 
w więkazem mieście Galicyi, 
gdzie znajduje się piasek. —  
Zgłoszenia pod 4S39 przyj­
muje Admiu. ,.N. Refom ś ‘. 

4639 2 2

Staramy m ąłsayzsa
rekonwalescent, poszukuje w gór­
skiej okolicy obok kolei, pokoju sło­
necznego z wiktem i usługa Zgło­
szenia listowno pod SI. Jh S. z po­
daniom domadnyoh warunków pr.yj- 
muje Admin, „N. Retormy*.

4t>21 4 6

W i l l a » łą cku
z '/j-ma-y, ogrodem, jeat każdego 
czasu de sprzedaży lub wydzier­
żawienia. Bliższej infoimacyi udzieli 
Aaalia Eseenowa, w Starym Sączu.

4327 8 8

PfKzKi apteczne
ra lekarstwa. wyjącaBis okrą­
głe, poleca pe coeach fabrycznych 
firm 6. luger, J a 'to ni, Flo-
ryań ta. Zlecenia U8knteczuia bar­
dzo szybko, 4525 4 20

| a @ c s

L k  7 - S O
polecają póki

zapas starczy

. Ż a ln i  i l a t a
|  Śremów, Rynek dfi,
®  Lbsi*#, Gutowskiego 3,

|g
1690 .0  0

s  pow odu  w j je id u  hipoteoznie 
ureguii.iwanz reamość w Kr&kowia, 
o 60 ubikacjach 1  woineu>i latami 
GotówKa potrzebna około 30.000 K. 
Wiadomość; handel win I.ax, Kra­
ków— Podjpórzo, Rynet główny.

4507 5 5

4415 6 u

M c ie ,
P iK l p o l ic s iy !

Raizimy swym Onbioroom, by po- 
rebili zawczasu aapuy icwarów 
płóciennych. Jałt to dziiiaj rzad­
kością, żo ri towary ma się dc 
zbytu. Ale i to nie po rwa długo, 
więc czemprędzej zażą lać própek, 
Szczególnie zaiecemy zamówić;

6 ręcznie haftowanych, bardzo 
pięknych kosznl aamskich, Aynnej 
ezeekicy roooty ręcznej, 42 K 

6 koszul męskich, z fianeli lub 
zefiru, najlepszej jakości, z miarą 
w szyi 37— 47 cm —  60 K,

20 m. pięknej tkaniny bawołnianoj 
nadającej się nn wszelką bieliznę, 
45 K,

Szlakę 23 m. kolorowej po włó­
czki na pościel w niebieskie, czer­
wone lub różowo paski, najlepszego 
towaru. 118 cm. szerokości 78 Ł .

C sztuk czyst-j-lnianych przeście­
radeł z czerwonym szlakiem, 250 cm 
długich 50 K,

30 m. dobrych resztek zefirów, 
oksforćów, kanafosiw, szyfonów i 
t. d., 65 K.

Próbki rozma'tyrh towarów ba­
wełnianych i lnianych x& cumo, 
opłatnle. 2640 42 0
B rasś* K rs jcar, tkalni- wyrelów 
Ini&njchib&wełniacych Łfolira-k;

Sobot? 30 Czerwc* I9IT

Z33EB2ZB2S3SZZ SE SSE

C E N A  S H M O U U K A  H ł d K A « I E 6 0  K C  A JN  S '-
za k&idą część (I lub II).
r .._i..r.̂ aa  aar, B3B Z8Bin T fc  tt a

I Samouczek „ARGL’S“ opracowany zestal 
i.a podstawie makomltej metody Ansona — sir
'tób, które pragną posiąść praktyczną znajomość ODcych ję­

zyków — a nie mogą korzystać r nanki w specyalnych insty­

tutach języków (Ansona, Eerlitza i. t. p ).

I Samouczek „ARGUS" podaje materyał nau­
kowy z zaki-crfu życia codziennego systematycznie 

■ to tylko w takich dozach, by uczeń był w "tanie łatwo i trwała 

przjowoić go sobie.
! Do nabycia w większych księgarniach. Prospekty wysyła 

bezpłatnie: Nakład Stanisława Goldmana w K r a ­

kowie, ul. Szewska 117, II p. (Instytut Języków 
Ansona). 4008 4 0

CENA SAM O UCZK A  FSANCUSKIFGO  K O R O N  &J-
za część I, lub kor. C"S3 za część 1A 1 nor. i ’— za częśc IB.

T s le fe s  Wr 73 i 16 .
TelsSdn laranlsp. ■/ Kr 19S.

T s i f ioa  skiupn Hv 345.

wykonuje kompletne instal&cye gazowe na korzystnych warunkach 
spłaty. — Dostarcza gazu ao świecenia, gotowama i grzania. — 

przedaje i wypożycza świeczniki, kuchenki i piece gazowe. — Polica: 
koks do celów kowalsluoh, centralnych ogrzewań i opału. — Amo­
niak technicznie czysty o ciężarze gatunkowym 0.910. — Kaź poga­
zową (smołę) do wyrobu papy dachowej i utrwalania drzewa. —

ftosztory3y  b s z p L .u s .  378f 2 0

Zamówienia przyjmuje: Wyjaśnień udziela:

D w i R c p a  i c r a l f .  H l e l s k l e l *

W s z e l k i e  i l o ś c i  i u c h c g o ,  o c z y s z t ^  o n e g o  

zakupuje loco K rak ów
„ P h a r m a " ,  i s f r .  B .  J a w o r n i c k i

Sp. z ogr. oc’p.
hartowny sk ład materyałdwr aptecznych i chemicznych 

K ra k ó w , n i. D łu g a  I. S.
Wzory i podanie ilości konieczne. 4494 4 8

S nm sd ile ln a  Rita b iu row a , ko­
respondentka polsko-niemiecka, 

sUoagrafiatka, buchalterka z 3-le- 
tnią praktyki| adwokadka, oraz 6- 
I ptnią praktyką w biurach kuple 
ckich, wzgl. ualiOtrych, nos,mknie 
odeowieduiej posady — Zgłoszenia 
p,,d 4798 DUjjmaje Adminis"»cya 
,N. Reformy*. 4709 2 3

Potrzebna
izafarka na folwark 70-morgowy,

parter. 4667 3 8

69 mm 212
2 lub 3 poko je  oddzielnie. a'be 
5 pokoi razem, przedpokój, łazien 
k i, kiojiniw, po^Oj dla slużpy, ga-, 
elektryka, na 1 p., przy ul. Flo- 
ryańskiej 23. Wiadomość trmże 
u właściciela. 4600 2 3

S z c z a w n ic a
Pierwszorzędny pensjonat „pod Kri 
szewskim* przyjmuje po ceczch 
umiarkowanych. Zaprowianfowr c te 
dostateczno. 4643 3 4

i&M

i
przyjmie zaraz biegłego r3- 
taszera negatywnego, któ­
ryby zdjęcia urcuł taKźe ro­
bić. Może tyć i siła damska 
lub inwalida. Przyjmę również 
praktykanta z początkami. —  
Warunki b. korzystne 

4SĆ0 4 4 -

p r z y  n i  p b r y a K s H ^ j  l
I piętro, obejmujące 4 do 5 pokoi, przedpokój, kuchnię, od­
powiednie na biuro, stowarzyszenie lub Ł p —  każdego 
czasu do wynajęcia Wiadomość u właściciela domu tamże-

4754 i  i

w  S t ią U rw s ls
zniża stopę procentową od wkładek oszczę­
dności od dnia 1 lipca 1916 z 5% na 4787

4 75! 0
\ I M Q

W d z i a ł  O - s z f z ą d n s ś c i .

Kuiorooie sz a c h y  sn g ld sS lg
dwi« antyczne serwantki, pierścień t kamoą, duże kolcsyki brylantów* 

i periy barokowe nadeszły do 4623 B 3

Jiiii LSi.»5?£wiiirJ, Pa!a£

natuwny. nzysty, dessru- 
i l lU t i  wy, * .-.wUela tkteyj sp«- 
nyalsość węgu *ką), za«tępujący 
masło i mleko, wysyła w b-Kg. bla- 
szunkach za zaliczką 30 K. Dra 
Bajora Ł»dcw’a pszCzół, Galgahń- 
yiz (Węgiy). 4309 9 10

Kupuje 1 spneńaJe;
ubrania, palta i tatra męaki« i dam- 
_ki*. — S. Kr4" !  6/, Brać”-a 91

3249 20 30

poleca najtauej 
firma 3443 8 0

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Spółki rybackiej w C z e m i s t a
3tow. zarejestr. z ograniczoną poręką, odbędzie «ę  dsia  
0 lljtca lH il r. o godzicie 10 przed południem.

Por&ądeL dzienny:
1) Odczytf.nie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Wyoór przewodniczącego i sekret?rza Walnego Zgroma­

dzenia;
3) Sprawa rozwiązania Spółki;
4) Wnioski członków. 

4778 O jT R k c y a .

liit o  eisiiiciui
w sile wieku, z dobremi świadectwa­
mi. wdowiec, poszukuje posady do 
dóbr więkizych, z kaucją lub bee, 
a  wikt Zgłoszenia przyjmuje p. Ci- 
choń, aptosa w Lisku. 47c9 1 3

S t e a  pomocnica
telegraficzno-pocztmya przjjmio za­
raz posadę v,' zachadniei Galicyi. 
Poczta Błuuniki ad Lialicz. 

v  4770 1 2

E w a K i i o w d n y
do służby w Krakowie przydzielo­
ny, r, k. nrzędoik państwowy za- 
epiekuje się mieszkauiem nmeblo- 
wanem, zatrzymując dla siebie ku- 
chnię i pokój, z ewentualną dopła­
tą. Zgłoszeuia list. pod „Ewakuowa­
ny urzędnik’* przyjmuje Aduiin.str. 
„N. Reformy11. 4785

moble salonawe, pianino, lustro, ciur- 
KO i marykansKie. portyoi-j. pathe- 
fop z płytani’, parówka, lodownia, 
obrazy, oi .z rożne diobns rzeery, 
Wiadomości M. Romauska, ul Ko- 
nursaieęo l. 31, i piętro (z* l » r- 
kiem Krakowskim). 4737 1 4

Żakom
pensjonat V »aiody!6vik_, ulica 
Sienaiewicza. Dom nowy, kanali­
zacja , Doko;e z pięknym widokiem, 
słoneczne, kuohniaaoura. 4776 1 6

kamienica 1-plęlrowa z frontu, z 
tyłu IZ piętra, z komfortem i ojj sód- 
kiem. Poszukuje się pożyczki na 
drugie miejsce po Kasie ib.OUO K. 
Wiadomość: K. Romański, ni Ko­
narskiego 311 p.(za Parkiem Ki akow­
skim). 4738 1 4

i  ukończoną Akademią rolniczą, z 
praktyką przy wzorowych gospo­
darstwach, kawaler, wolnj oa woj­
ska, poszuLujo posady rządcy. Na 
żądanie chluone świadectwa. Zgło­
szenia pod; Stefan Chronowski, 
Grybów 223. 4723 2 4

Dublańezyk^Blatprak- 
tyki, wolny od wojska, 
obecnie 10 lat na po- 
sadziegorzelnika irząd- 
cy samoistnego, poszu­
kuje posady. Zgłosze­
nia: Dąbrowski, Hyżne 
k. Rzeszowa. 4727 2 6

Migeiifius n m _
przyjmie miemoo zastępczyni pie­
lęgniarki w jedn im ze szpitali kT»- 
kowskich na miesiąc lipisc i sier 
pień. — Zgłoszenia pod J. p. 50 
przyjmuje Adm u. „N. Rerorm, ‘ 

4729 2 2

fisgśiaał i w
z rozpoozę ą praktyką, znajdzie zt 
raz amiescozenie w a^tec" .pod
Gwiazdą* w Wadowicach. Wiado­
mość u f Błerhowskiogo aptekarza 
w Wadowicach. 4734 & 3

,  B I‘M
zaięrie na gedz. p. poł. przyjmie 
buchalter-koreap. poi. niera., z pi­
smem mesz., energiczny i uczciwy. 
Zgłoszenia pud „Perfekcja11 przyj 
muje Adm. MN. Reformy*. 4696 2 6

Erafcćw,’ Rynek 46, 
Rutowskwgo 3,

Przymusowy zarząd ćóbi Brylińce ma ua Kyrzedaż 
w rewirach leśnych tychże dóbr drzewo w celach wojennych 
ścięte, tudzież drzewa uszkodzone, & uschnięciem zagrożone.

Drzewa te sprzeaane ^ostaną ryczałtem bez poręki za 
>akość lub ilcść najwyżej ofiarującemu, za zapłatą ceny 
kupna w gotówce, 3 dni po prawomocnero zatwierdzę" u 
naj korzystni ej szei otertj przez Sąd obwodow; w Przemyślu, 
jako Sąd egzekucyjny.

Oferty należy wnieść najpóźniej do 10 lipca £916 r, 
godz. 12 w południe, na ręce przymusowego zarządey Mi»- 
czysiawa Wyszyńskiego, na którego ręce o*erujący ma ró­
wnocześnie z ofertą złożyć wadyum we wysokości 254/t ofia­
rowanej ceny kupna.

M?pka i spis sprzedać się mijących drzewostanów, 
tudzież warunki sprzedaży można przejrzeć u przymusowego 
zarządcy.

F2Letz7*tew W yszyński
4703 2 3 & Przemyślu, ul. św. Jana 21.

E C r a k d w .

pLUuniiiteńskit 
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b. k. ItJerya klast wa
kapitpłdowTgraniaprzeszło

koron
er̂ entualnie główna wygrana

J p © i io 0 S 9
Premia:

7 0 0 . 0 0 0
W ygran e  p t»

3 ^ 0 . 0 0 0
2 0 0 . 0 0 0  >  
1 C O . O O Ł *  ■

8 0 . 0 0  9
7 0 . 0 0 0
© o . o o c  

^ 0 - 0 0 0  
z ? -O .Ó O O

3 0 . 0 0 0  
2 5 . 0 0 C  
2 0 .C 0 C

i t. d i t. d. i t. d.
Co drugi los łyr-vw»
Losy do ll-glel klasy. 

CiĄSNlENir:
11 1 13 lipca 1916.

Csle 80 %orcn
P l 40 hsren
Ćwioró 28 iU’s sa 
f  jmo 10 kecoa

polaoa kantor sprzedaży

b s a ł ;&  s . i F i h a
B rak ó w  

P l «  BominihiuSL 1. 
PlanT *tj bezpłatnie.

Przud

Z A K A Ż E N I E M
mabimy się tem bardziej strzedz, źo teraz rozmaite za­
kaźna choroby, jak: szkarłaty ua odra, ospa, cholera, 

tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego

u i y w a ć
wszędzie, gdzie takie choroby występują, dobrego środ­
ka dezynfekcyjnego, który musi być w potrzecie pod 
ręką w każdym domu. Naiulubiońszym środkiem de­
zynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń in­
stytutów prol. Lofflora, Liebreicha, 1’roskaaera, di Ve- 
stea, Va3a, Pfeiffera Vertuna, Pertika i t  d., jest 

bezsprzecznie J222 1 O

i , ¥ S O F O R ^
który ' ezwonny. nie trujący i tani jest do naby­
cia w każdej aptece i drogneryi w oryginalnych fla­
czkach (z zielonego szkła, i m  K 25 h. —  Działanie 
Łysoformu jest szybkie i pewne, diatego polecają go 
wszyscy lekarze do dezynfekcyi przy łóżku chorego, 
do mycia ran, wrzodów, do antyseptycznych przewią­

zywali i do przestizykiwaais.

M Y D li-O  L Y S O ^ O R M O W £
jeot dobrem, łag&duem, czysiem mydłem toaletowem, 
zawierającera Lysoform i działającem anty sep ty czcią.
Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
n dzieci . nieciowląt Robi skórę mięaka i elastyczną 
i wytwarza nadzwyczaj aromatyczny Zapach. Jedna 
próba wystarczy i każdy będzie późn.ej używał za­
wsze tego znakomitego mydła, które tytko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jeat bardzo ako- 
nomiczne, bo starczy na długo. Kawateli 2 kor.

L Y S O ? Q R 5 4  M I R T O W Y
jest wodą do ust silnie amiysepiyozną, która usuwa 
szybuo i pewnie niemiłą woń, zęby wybiela i konser­
wuje. Można jej też użyć do płukania gardła prz> ka­
tarze krtani, k&szlL i katarze według lekarskiego 
zaordynowania. Kilka kropel starczy na szklankę 
wody. nasika oryginaina kosztuje 2 kp^nay 

i nabyć można w każdej aptooo i drogneryi.
Zaimująoą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezyn­
fekcji* wysyła na żąd.nie zada-mo i opłalnie chb- 

I mik HITSMANN referent fabryki wyrcoow lysofor- 
mowych, Wiedeń, Xa „ Petraschgasse 4.

wyroby lysoforntowe

e h © s ? i i i s n a  f a b n f & a ,  U l p e s S .

Pierwsza koncesjonowana przez o. k. Namiestnictwo *

® * ? f s z 3  s z k o ł a  R r a f u  I s z y c ia
J ó z e f y  2 i a b  e L s ń t i e j  

Bhtd bl . 7
otwiera dnia 3-go,4ipca na zniżonych warunkach, dla pań i panienek 
w ak ssy jay  kuks najłatwiejszego Itroiu. Na ten kurs moją by# 
przy i bezpłatnie 2 niezamo.ne sieroty p legionistaeh Zgłn«z»nia 
1 npisy przyjmują się ooazieonie od 9 rano do 12 i od 3 do 6 wieo :i2

4078 3 3

W p S S Y
co Zakleiła Św. iilndziny Semin^ ggm i interntto, oraz 
do l-azej klasy sokoły wyu iałownj (z iutenidteiu) odbędą 
się w  ćt.asił 28-go c u ru c a  i 1-go lipca od godz.
11— 12 i od 3 —4 po połudriiu. Ul Pędzichów 13. 4713 3 3

O. X. Uprzyw, Galio. Akcyjny

B a n k  H i p o t e c z n y
Fiha w Kralcoirie 

oprocentowuje po 41/t°/o od 1 sierpnia b. r. 
wkiadla na rachunek bieżący, książeczki ra­

chunku bież. i książeczki wkładkowe. ?
4760 9 3

kurs krofu daioskicgo najlepszym systemem francuskim
Wortb a bez poprawek, rozpocznie się w pierwszych dniach 
lipca po cenio zniżonej w Szkole kroju i szycia „Józefin*)", 
ul, *)!aga M. —  Wykonuje się również wszeiltie lorsz?,

4739 2 3

i  i a  i m $
piaskie, trójki, piątki, ósemid, jedenastki

J T O fl!gig# a  — -------------------- —-----yww*

znakomity do prania poleca sirj i dos4 
hurtownie po cenach bardzo przjstępn;

Zgłoszeida pod „ W .  S w 7 7 2 6 “  przy 
R u d o l f  M o s s ft , Wiedeń, I, Seilersti

’  4772 1 5

P a n ie u k Ł
pisząca biegle bu ma^yma i umie­
jąca po iiiemreckn zcajuzio natych­
miast stałą Księgarni
I aiulickiaj D™ -ai.kBfekiego w 
Krakowie (Fioryańskal). 4711 2 5

Dziewczynka
ć-ecb - letnia, ładna 1 za.owa, jest 
do odlania za wł*.sno. Zgłoszenia 
listowna poa „dz ieck o " przyjuinjt 
Admin. „N. ltefonny“i 4f55 3 3

P i i i  u ty to
*e świftWem gOruem i bocznem, 
przy nlicy Stndsuckicj 19, od 15 
lipca i r., ew. wcześniej do wy­
najęcia. 4690 3 5

kredens, stół 1 6 krzeseł. Oglądać 
można od 1—2‘/i i 7— 8 wiecz. 
Czapskich 1, or., 1 p. 4722 2 2

4744 1 5

Krynica - Zarój
„Willa Vog!a“

(me oddani, na szpital), poleca j - 
koje jasno, słoneczno, od 1 K 60 h 
wzwyż a kuchniami lub bez i na 
czas dłuższy. Kuo.mia prowadzona 
we własnym sarrądaie wzorowo, —  
Panienkom bez rodziców zapewnia 
się troskliwy opiekę. —  Prow .n- 
tów po nader niskich cenach do­
starcza własnym gościom

© s o a a
inteligentna i mtoda, chętna do pra­
cy, poszukuje posady gospodyni sa- 
moddolnej ua wsi we dworze. —  
Żgłoszania pod „Gospodarstwo 25" 
przyjmuje Admin. -„N. RcforniT*1. 

4725 2 6

D w a .  p o k o j e
łaz., prztdp., kcchnis, na I i II p 
przy ni. Karirelick.iej 1. 7, do wy­
najęć a zar-z. Wiadomość: ulica 
Bracka 5, I, od 1 do 4 no psi. 

4715 2 3

Do wynajęcia od I lipca 
dwa pokoje irontowe, umeblowan 
z baUioiidm. RajSkf 20, II piętn 
na prawo. 4716 2 8

U W M
ua pr^edpoł. do 3-lctniej dziewczyn­
ki. Rosenstein, Kremorowska2. 4751

PoKój umpblowariy
z osobnem wejściem, dla jedi 
lob dwóch oe ib, z utrzymaniem I 
bez, do wynajęcia zaraz. Ul. Pęd 
chów 11, U  p„ na lewo. 4742 £

D o  s j i r z e i ia m s
książki i przyrządy le­
karskie. Ulica Garbar­
ska 5, I p. Od godz. 3 
do 4 po południu co 
dziennie. 47412 3

Z ęfrtttojai Litcraokigj, w Krakowie, L- 10* Rłiadca drukarni L. w. dra ci.


